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I 
Emir Saud, n,'stępca tronu Al'abji, składa wizy·tę w stolicach naJważniejszyc.h państw 
europejskich, Ostatnio zawitaJ do Lo[ldynu, gdzie m, in. zwiedzlł urządienia port.u 

lotniczego w Oroydon. 

s isja 

Rok 65 Piątek, dnia 28 czerwca ł 935 
iL w 

A gdy upal zbyt dokuezy. wtedy czlek ;\ię chroni rad choćby pod wodotrysk ożyw
czy. Zdjęcie to pOChodzi z Loo.dynu. . d l skiego, przechodzącego ul. Prostą., pod

biegło jakiś dwóch osobników. Osobni-, ru q ey ci, korzystając ze z",:yk!ego w go~zi
nach rannych wyludmema na ulIcy. 

, oddali kilka strzałów rewolwerowych 
do SoIińskiego, poczem zbiegli. 

Eksmitowani Krajewscy z -s'iekiierami i młotkami w rękach rzuciU się znienacka na po
UCj,antów, których obezwładniono i rozbrojono - Walka na rewolwery - Fatalne 

, .'" żniwo bójk'i 

Zaalarmowani stl'załami mieszkań
cy pobliskich domów, udzielili pierw
szej pomocy rannemu, poczem odwie- , 
ziono go do szpitala. 

Stan SoJińskiego jest beznadziejny, 
otrzymał on 4 strzały rewolwerowe w 
plecy. Natychmiast wszczęto energicz
ne dochodzenie wykazało niezwykłe 
tło zamachu. Sprawcami jego są. bo
wiem członkowie Kf' P. P., którzy wy
konując wyrok partyjnego sądu, usi
łowali zabić robonilm za to, że tenże 
mial zeznawać, jako jeden z głównych 
świadków oskarżenia w procesie ko
munistycznym. 

Środa. (PAT.) W dniu 26 bm. w 
miejscowości Polwica wydarzyło się 
krwawe zajście przy usuwaniu rodziny 
Krajewski.ch z mieszkania, z którego 
Krajewscy zostali w dniu poprzednim 
wyeksmitowani, a do któr·ego b-ezpraw
nie. następnie wtargnęli. 

Gdy urzędnik gospodarczy z ludźmi 
dominjalnymi począł usuwać urządze
nie Krajewskich, rodzina Krajewskich 
znienacka rzuciła się na asystujących 
tej, czynności: komendanta post. pp. 
Jaskulskiego i st. post. Łakomego z 
Zaniemyśla, zadającym uderzenia sie
kierami i młotkami, przyczem obez
władnili przodownika Jaskulskiego i 
odebrali mu rewolwer. Post. Łakomy 
wydarł się z rąk nap.astników i wy
biegł przed dom, skąd przez okno po
c~ął {)strzeliwać Krajewskich, którzy 
również poczęli strzelać do niego z re
wolweru, wyrwanego Jaskulskiemu. 
Przodownik Jaskulski z,dołał się wy-

l'wać z rąk Krajewskich dopiero po
tem, gdy Łakomy począł Krajewskieh 
ostrzeliwać. 

Przy zajściu tern, ostatecznie przez 
policję zlikwidowanem, odnieśli rany: 
przodownik Jaskulski, rany cięte w 
głowę, st. post. Łakomy, rany cięte na 
głowie i uszkodzenie czaszki, Stefan 
Krajewski, ojciec, rana postrzałowa w 
lewą nogę, Jadwiga Krajewska, żona 
Stefana, zgruchotanie prawego ramie-

nia, uszkodzenie tętnicy i ranę postrza
łową. w łopatkę, Feliks I{raj-ewski, syn, 
postrzelenie. z rewolweru w prawe płu
co, Stanisław Krajewski, drugi syn. 
powierzchowny strzał w lewe udo. Stan 
st, post. Łakomego i Jadwigi, oraz Ste
fana Krajewskich bardzo ciężki. 

Zranionych, po udzieleniu im do
raźnej pomocy, rodzinę Krajewskich 
zaś pod eskortą policji odwi,eziono do 
szpitala w Środzie. 

Zbrodniczy zamach na tle politycznym 
Jednego ze sprawców ~a'lnachu, komunistę, ujęto i osad~ono 

w wię~ieniu 

c z ę s t o c h o w a, 26 czerwca. 
Na Ostatnim Groszu, przedmieściu 

Częstochowy, miał miejsce zbrodniczy 
zamach dokonany na tle politycznem. 

Ofiarą, jak się później okazało, partyj
nego sądu komunistycznego, padł ro
botnik fabryki "Częstochowianka", 
23-letni Konstanty Soliński. Do Soliń-

Proces, który odbędzie się w naj
bliższym czasie, jest epilogiem wiel
kiej afery komunistyczne.i i areszto
wań, jakie przed kilku miesiącami 
miały miejsce w Cz·ęstochowie. 

Jednego ze sprawców zdołano 
wkrótce po zamachu ują.ć, Jest nim 
znany komunista 32-Jetni Józef Ziół
kowski, który za wywrotową. działal
ność miał wkrótce stanąć przed są.-
dem. 

Czytajcie i abonu icie 
."Jlustrację , Polską" ! 

~J~tatura Jołamala 1~~Y I ni!~~rawi!~liWi or~YDa[i~ WJ~Of[11 
Na naszy(h o(la(h odbywa sie pogrzeb jugosłowiańskiego "państwa totalnego" 

p o z n a ń, 26 czerwca. / rozwią.zał parla.ment iugosłowiański. nowa.li centraliZ1ffi "wielkoSerbSki"'/ ne rządtv clJostały się w ręc,e grupy ludzi 
Opinja całej Europy, b.a. całego na- równocześnie zaś rozwiązano wszystkie :glajc~sz,a:tujq,cy" ws~ys.tko i ~eg~adu- którzy, chcac utrzymać się przy wł'adz:\< 

wet świata, z baczna UW~ga, śledzi t~, dlzi~łajace na te,renie k~aju :;tro~nictwa ląCY ZIemIe chorwackle l słowens,kle do zaoezęli używać środków C<)raz drastvcz
co ",ję rozgrywa na tereOle JugosławJl. oohtyczne. wprowadzając ustrój mono- niższego pOd wzglę·dem kulturalnym i nieiszych, wywołując potęgujące się z 
W naS7.,vch ocz,ach odbywa się tam PO- partyjnej dyktatu.ry. Celem, iaki przy- cywilizacyjnym poziomu serbskiego. dnia na dzień roz,drażnienie wśród sza
grze D "pań:3twa totalnego", wprowadzo- świecał królowi. było scementowanie IntenCje króla Aleksandra były nie- rokich rzesz ludności. Na usługi panu
ne~w 3leść lat temu, przyczem czynni- I,.yewnętrzne państwa. rozdzieranego wątpliwie szlachetne i konstruktywne. .lącego reżimu oddały się elementy wca
kiem. na którym panujący reżim się 0- waJkami nietyle partvjnemi, ile sreze- to też na jego poczynania patrzyH po- le nie najbardziej wartościowe: różnego 
statecznie ""ywrócił, iest - niesprawie- PO w-e mi , głównie na tle antagonizmu czątkowo wszyscy zagraniczni przy ja- rodz<lju karjerowicze i służ,alcy. nato
dliwa o"lhnil~ia wyborcza między Serbami a Chorwatami. Serbo- ciele JU,g'osł.aw ii z sympatją, Ale już po miast opOzycja, mimo formalnego za-

, .Coi)[lli jmv siC' nieco mrśla \ystecz W wie zarzucali Cborwa.torn ten~encje I krótkim.cz«;si,e :<>kazał:o się, ż~ dr-oga. mo- kazu iei działalności, rosła z dnia na 
d11lu 6 stycznia lO29 roku król Ale.ksan- wręcz separ~tystyczne, Idące w Klerun- nopartY.1nOSCI I totalIzmu me da SIę 0- dzień , na. silaoh, zasila.na zwłaszcza 
dler I zniósł obowillizuj.ą.eą konstytucję i ,. ku rozbicia. państwa, ci zaś znów pięt- siągną.ć pożądanego rezultatu. Faktyez- Przez d1opły~ Ś\1f~ lUli ~ 
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ulec wskrzeszeniu rozwiązane 6 lat 
temu stronnictwa polityczne; prasa 
ma odzyskać wolność krytyki poczy
nań rządowych. Nadto będą rozpisane 
nowe wybory do skupsztyny na pod
stawie innej już zupełnie, sprawie. 
dliwszej ordynacji wyborczej. Ze SIWeJ 

strony przywódcy opozycjonistów chor
wackich podkreślają uroczyście, że 
stoją na stanowisku jedności i niepo..
dzielnośCi pa11stwa, a domagają. się 
tylko pewnej autonomji dla swych 
ziem. 

Tak siQ zakończył okres dyktatury 

B. B. przyjęł10 ordynację w drugliem i trzeciem czytaniu 

w Jugosławji, okres pouczający z wi&
lu względów także dla innych krajów" 

Bratni nam naród słowiański wcho
dzi w nowa fazę swego rozwoju, w któ
rej towarzyszą mu szczere życzenia 
także od przyjaciół z Polski. 

• 

l\la,rkiza Cn rina N cgroue z Ge'n ui uSltllJlila. 
we \Vloszcch !1DWy reko·ru \yys{)kości w 100-
cie kobiet, wznosząc tlię na swym samo.lo
cie typu Caproni na wysokość 12.043 me
trów. Slynr1a lotniczJ,a, francuska l\laryse 
Hilsz osiągnęła nieda',\'Do 11.293 met.rów. 

"Słwarzaci taką Polskę, w ,~ rei 
olaku będzie najgorz i . 

Opozycja przestrzega, a B. B. robi swoje 

PDkolenia. Katolickie CZęSCI Ju,2;osła
w.ii: ChorwaCJa. Dalmacja, Słowenja w 
krótkim czasie w calości $taneły w sze
reQ"acb przeciwl'Ządowych. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wtorkowe minować ordynację do sejmu ślą.skie
posiedzenie Sejmu zakończyło się o go. Za wnioskiem głosowało 100 po
godz. 1,30 po północy. Wśród po- słów. przeciw 233. 
wszechnego znużenia i wyczerpania, z Całość została przyjęta w głosowa
powodu u,pału i zaduchu, wlokły się niu imiennem, w którem za pl'zyję
obrady. Przedyskutowano w ten ",po- ciem ordynacji głosowało 227 posłów 

Kiedv lu'ól Alelcanc1er zorjentował Bób cały projekt ordynacji wyborczej, z B. B. i przybudówki, tj. grupa Mi
sie. że otoczenie popvcha 11:0 na drogę do którego zgłaszali poprawki przede- cbałkiewicza i Stabla, przeciw głoso
błedn& i szkodliwa z punktu \vidzenia I wszystkiem członkowie Klubu Naro' wato 114 - 2.głosy nieważne. (w) 
intere~ów pal'lstwa. postanowił zawró- dowego, oraz Stron. Ludowego. O go- \V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na środo
cić i orzejść stopnIowo od ('ządów dyl,· dzinie 1,30 marszałek odroczył obrady ,vem posiedzeniu Sejmu przyjęto w 
tatot'.:5-kicb do ustroiu bardziej normal- do dziś, godz. 10,30 zrana. drugiem crytaniu projekt ordynacji 
nEl,2;o. Nie dane m mu było już dokoQać Pos. M a t u s z e w s k i (PPS): A wyborczej do Senatu. \V czwartek po 
te,2;o dzielił. Zbrodl1icZ\" zamacł, mar- może do godz. 6? południu bQdzie toczyła się rozprawa 
svlsk' PI'U!ciał pasmo dui iel<o życia. Marsz. Ś wi t a l s ki: Przywołuję nad trzecią ustawQ, o wyborze prezy-

Mim,> śm' . k ól .. 'd 'v r pana do porządku z zapisaniem do denta. W piątek nastąpią trzecie czy-
. _Iarcl. r a. orz, w~ .. ,c. za- protokółu. tania wS'1:ystkicb trzech ustaw. 

~zącel ~U~?:-ł,a ~ la ... ~jOl:opa.rt]~ '. ~oz- War s z a w a. (Tel. w1.) Na dzisiej- Po referacie posła P o d o s k i e g o 
:,~ako~ fi \\ ::,z .~ ;:.1 e ,w ::>\" ej rotl}ltlCleh za szem posiedzeni u sejmowem, które o nowej ordynacji wybol'czej do Sen a
~ ",zelka cenE> u.trzvma.t dla. ::>JebIe 0-:0 - rozpoczęło się późno wobec zmęczenia tu i'OZwillQla się dyskusja ogólna. \V 
n~pol \\ładzv . . Ale w kra:1t1 :'0.<;18 zy- posłów, przegłosowano do godz. 12,30 dyskusji tej przemawiał nasamprzód 
~lOł>(:m:o fala nl!;!zado\\:olE>nlB; Przv_'zE>dł w drugiem czytaniu projekt ustawy o pos. C z a p i 11 ski. ktÓl'Y twierdził, że 
" . re~~cle clo $t~I'U .Je\dlcz. kłury wyrz~,kł ordynacji wyborczej do Sejmu. właściwie trzy kategorje osób będą 
Sle s"o~].~rO!ll1to\>' anegO do "zcz~tu lU: Przed glosowaniem poseł StrOllski miały prawo głosowania do Senatu 
g-?Sł?Wlal1~kl.ego B. B. (~. zw . . J. N. S.) 1 (I{)ub Narod.) uza~arllliał wniosek for- i że we wszystkich mie.iscach panuje 
oS~':ladczvł: ze ll~a z.arnl~ll' przeprowa- maIny o przejście do porządku dzien- ta. sama tendencja zabezpieczenia 
clz(e :3tOPllIO\H! !Jk\\ - Ida{'l~' d~· k.tatul'V. nego !lad projekteUi ordyna.cji. Wnio· wpływn swoim ludziom i odsunięciu 

. PIe(·w~z.\'Ill f'tapE'1l1 lIa tCl dt·oclz.e sek ten został poparty głosami lewicy od wpływów wa.rstw innycll. Plerw
mIa!\' bv{' \\.yl?o~\· do .'ikuP,,:zl.\'I1Y, t·OZI1.I- polskiej, nie zyskał jednak większości sza kategorja to. karjerowicze, 
::;alle lIa dZlen () 11ll\Ja l'. b. OpozycJa i upadł. woj kowi i cywilni. druf(a to ludzie 
PO:itu1lo\\iła "tnn~t: do tych wyborów - Następnie w glosowaniu imiennem z wyższe m wylLztałcel1iem. \Vykształ
no raz pierwsz\' po 1,il];;u latach, w cią- odrzucono wniosek socjalistyczny, do- cenie stalo się dzisiaj funkcją pienią
g-u któ1'.ych pa1'la.l1el1~ iug-o:3łowiarl:;ki magający się uchwalenia przez Seim dza. Biedak, choćby był przyszłym Ko
sklac1a! :ii(' \\ Vł4 r zllie z !Jl'zetbtą\vicieli ustawy według pl'ojel{tu socJalistycz- pcrnikiem, a córka przyszłą. Skłodow
purtji 1'lądowej -. ale rówllocześnie nego Za wnioskiem I<lo;,;owało 70 po- ska, nie ma za Co kształcić swoieJl 
banlw o".t1'o zaPl'ofesl,<i\,'alu przeci\" słów, przeciw 216 z B B. 34 po~(ów hfeci. Natomiast S) n bogacza, cho~\by 
no,-tanowieniom ordynacJi wyborczej, Klubu Narodowego wstrzymało się. był jopem, zdohywa wszystkie dyplo-
zai'ządzajtiee.i wybory jawne i fawory- NaRtępnie imiennO' glosowanie od- my, a w konsekwencji i prawa. Do 
zujl\cej nadmienie partję- l'ząclowa. było się nad poprawkę. posła Rymara, trzeciej kategorji należą przedstawi-

vVvnil< wvborów iest znan\"o Mimo kt6ra domagała się. ażeby cOllajmniej ciele organizacyj. Na wczorajsz 111 
;awu,)śc; wyborów i mimo ~"ielldego 100 wyborców mogło z!?:łosić kandyda- pOSiedzeniu p. Car tłumaczył, :le 
naCb~<ll cZ~:llnik()\V aLlminist.racvjnych. tów .. " ;niosek ten, zyskał 1.10 1<.los.ów, :vszystko zJo pochodzi od. par.tyjnictwa, 
Opozycja odniosła duży Sukces \V przecIw gtosow.ało 219. Dale] w ll~llen- ze ',:szystko to są yrzez~t~l, a teraz 
Chorwacji. DalmaCji. duiej cZĘ'ści 130- nem głosowa.11m . odrzucono w1ll0se~ I będZIe wszrstko na.lm~d1lle.lszc. Cyt.o
śni uzys " ala nawet znaczna. absolutno, posła TempkI, azeby z ustawy wyeh- wał rozmaltych autorow, ale przemIl-
więl~szość g-Iosów. W Słowenji lU(lnoś~ • 

Kraj domaga sie odrzucenia "sanacYinych" 
projektów ordynacyj wyborczych 

Tlłunne ~e'))'ania protestacyjne 1'IIJanifestuj({ wolę nie~ale~
'tlej opinji 

wo.{óle zDojkotowała w.,-bory. Mimo, 
że w tei części JWlO:ławji komisje w'V
borcze tam. g-e1lzie niE' było w nich mę
żów zaufania opOzycji, próbowały fał· 
szować wynik wyborów, podaillc wvż
sza frekwencję g-łosuJQcych. niż było w 
rzeczywistości, - ('ychlo ol,azalo się. że 
w Słowenji braja uUlział w wyborach 
r.aL'Jdwie nie\vielka garstka uprawnio
nych (w niektórych okolicach tvl,ko 
15-20 proc.). 'V a r s z a w a, 26 czerwca. Blil., jest sprzeczny z naczeluerni zasa-

Wynik wyborów wywołał w całym W całym kraju odbywają się tłulll- dami, na których chcemy oprzeć pań-
kraju duże wrażenie. Na\\et zwolenni- ne wiece i zebrania Stronnictwa Na- stwo narodowe. Daje równe prawa 
cy rządu przyznawali, że gdyby wybo- redowego, na których zapadają re7.O- LT,ydom, a nawet przywileje dla Żydów 
ry byiy tajne, bloI;: Opozycyjny, Iti ero- lucje, skierowane przeciw .,sanacyj- i obcego kapitału, upośledzając wieś 
wany przez dr. Maczka, uzyskałby nym" projektom ordynacyj wybor- na rzecz miast. 
większość w calym kraju. Tern silniej- czy ch. "Projekt ordynacji jest sprzeczny 
sza obtU'zenie w kolach opozycji wy- Takich wieców i zebrali odbyło się nawet z postanOWieniami nowej kon
wołał podział mandatów, w którego już ponad tysiQ,c we wszystkich czę- stytucji. 

czał głównego swego inspiratora, ja
kim był znany działacz rosyjski za 
czasów Aleksandra III, czarny duch 
samodzierżawny i śmiertelny wróg 
Polski, Konstanty Pobiedonoscew. On 
to \V swojej pracy ,,\Vielkie kłamstwo 
naszych czasów", wydanej w roku 
1896, mówił uparcie tak samo, jak to 
powtórzył pan Car, Opierał się na fran
cuskim pisarzu Le Plais, który twier
dzi, że żadnemu człowiekowi nie nale
ży ufać, bo człowiek to świnia, Trze
ba go trzymać za mordę. Tę filozofję 
podziolał i Pobiednoscew, a za nim 
pan Car. Mial rosyjski car swego Po
biec1onoscewa a teraz ma Pobiedonoseew 
swojego polskiego Cara. Nienawidził 
oświaty i adwokatów i Pobiedonoscew 
uważał, że jednym z najlepszych czvn
ników Rpołecznych jost inercja. bo np' 
niej może siQ oprzeć rząd samodzier
żawny, i wtedy będzie dobrze. 

Poseł R y m a r oświadcza, że B. B. 
depcze l'Iwoje \"łaS11e zdania bardzo ce
l'emonjatnie. Spraw~ wysiłku i zasług 
spolcrzllyrh potraJ· towano płytko, 
gdyż jedynQ. miarą. ma być tylkO order • 
a niech przykładem będzie tarnowski 
adwokat Nadzieja. któremu dopiero 
po skandal u, Zl'obionym przez $ocjali
stów, oroer odebrano. Kryte,rjum wy
kształcenia jest potraktowane pod ką
tem widzeuia rządzącej gl'uP~'. 

Poddaje ]u-ytyce cal{1. ordynację .j 
Rt\\ fonlza, ze ha pórkkę idą-' riiewtilpli
wie ciasy cię'Z '~. a:rl\Żeti~ o~ne. ·Wi
dać pogOl'sźe1\ie. się stosuilkow "''go 'p'o
darczych. Pojawia się dawJlo niewi
clzialne ujemne saldo zagraniczno. 0-
nasz~' ch stosunknrb \',ewnętrznych 
wiemy wszyscy dość dobrze. Wiemy, 
.iak latwo jest o podniecenie, o czem 
świadczą wypadki w Białostocki(,)m, 
czy Suwalskiem. Wiemy także, że nie 
jest wykluczona możliwość odwolania 
do ogółu w obronie bytu pailstwa. \V 
tycb ciężkich czasach można siQ tylko 
oprzeć na prawie, na poszano\vanlu 
gOdności oby ",atela, jakO człowieka, 
tylko na powolaniu do różnych i cięż
kich, ale l'ównrch obo\Yiątków, do rów-
n) ch praw ogólu oby\vateli. 

Poseł S m o ł a w imieniu Stronnic
twa Chlopskiego żali się na upośledze
nie chłopów. które przebija się ze 
wszystkich ustaw i apeluje do fronto
wycb legjonistów i synów chłopów, 
aby w nich odezwały t:.ię sumienie i 
prz-estl'zego., że, może zajść wstrzyma
nie się od budowy. 

Ostro wystąpił przeciw projektowi 
posel F a u s t y 11 i ak NPR.); wystąpił 
także przeciwko niemu pos. C h r II c
k i, zarzucając, że projekt nie daje 
praw Ukraińcom, wreszcie przystąpio
no do dyskusji szczegółowej. wyniku - na zasadzie postanowień ściach Rzeczypospolitej. ,,\Vreszcie oddanie decyzji co do 

ordynacji wyborczej - liście rządowej \V Białymstoku, Rafałówce, Zabłu- składu Sejmu szczupłym i odpowied
przy:wano o'lbrzymią większość miejsc dowie, Wasilkowie, Bojarach, Borow- nio dobranym kolegjom wyborczym Żywsza dyskusja wywołana została 
w nowej skupsztynie, redukując przed- skich, Zastoc'zu, Górze. Sochoniach, zamienia wybory do przedstawiciel- przy omawianiu art. 2-go. w którym 
stawicieli opozycji do niewielkiej gar- Ch<>roszczy, Turośni Dolnej, Botrówce, stwa narodowego na nominację posłów poruszono faktyczne odebranie praw 
ści. Grodnie i Kamionce Starej, na zebra- przez czynniki administracyjne. wyborczych. Wskazyv,ał na to poseł 

Posłowie, wybrani z listy bloku o- niach kół Stronnictwa Narodowego u- ,,\Vobe,c tego zebrani domagają się S z c z er k o w s k i, socjalista i poseł 
pozycyjnego, zjechali się w Zagrzebiu chwalono następujące rezolucje: odrzuc·enia przez Sejm wniesionego \V i e l' c z a k (Klub Narodowy), który 
i uchwalili na znak protestu przeciW "Projekt ordynacji wyborczej do projeldu ordynacji wyborczej do Sej- \vskazywał, że projekt oclsm'va od głosu 
temu stanowi rzeczy nie brać udziału Sejmu i Senatu, wniesiony przez klub mu i Senatu." najzdrowszą. warstwę natodu, lud pol-
w posiedzeniach skupsztyny. Do decy- __ . __ ._... __ ski. 
zji tej przyczynily się również dalsze Poseł Z i e l i 11. s k i, omawiając 
nadużycia organów administracyjnych Obniżka stopy dysklontowej stolicy Wielkopolski. Równocześnie sprawę stowarzyszeń, wykazuje, że 
wobec Opozycyjnie nastrojonych odła- H I d·· oba zarządy potępiły niesłychane ataki projekt popycha autorów prOjektu do 
mów ludności: nadużycia te przybrały W O an JI komisarycznego prezydenta p. pułk. coraz to nowych zamachów na prawa 
takie rozmiary, że spowodowały znaną Amsterdam, (PAT.) Bank Ho- Więckows,kiego na radziecki Klub Na- oby,'vateli. Przypomina się ponura 
interwencję najwyższych przedstawi- lenderski obniżył stopę dyskontową z rodowy. przepowiednia Towial'lSltiego z lat 60. 
cieli episkopatu l<atolic1<iego Jugosła- 5 do 4 procent. Przed Powstaniem Styczniowern mó-
wji z sędziwym 80-letnim arcybisku- Echa katastrofy w Panam' le wił on do powstańców wracających: 
pem Za~rzebia. Bauerem, na czele, U p t .. · ' "Pamiętajcie, ';e jeżeli ZdoDQdziecie 
reg20ta ks. Pawia. O ępleme Panama. (PAT.) W pogrzebie niepodległość, a nie dacie Polsce wyż-

\Vrzenie w kraju przybrało takie niesłychany'ch ataków opar katastrofy lotni~zej wzięły udzi~ł szej zasady ~or.alnej, stworzycie taką 
rozmiary, że pod jego naciskiem Jew- lIczne tłumy h;dno~cl. Do.tychczas me Polskę, w kto:e] pr~wym oby:vat~.lom 
ticz "(usial . skapitulować. Powołany Po z n a. ń, 'CI. 6. - Zarz&dy grodz- zdołano ustallć dokładme istotnych Polakom będZIe SIę zyło gorzej, nIZ za 
zosta, oowy, przejściowy gabinet, kt~- ki i okręl2;OWY Str0l?-nictwa Nar?diowe. przycz'yn katastr.of~. Wśród za~itych ?zasów zaborczych." Ten projekt z~li~ 
rego , .... Iem jest przygotować rzeczywl- go w ~znamu podJ~ły na s?e~J'a.lnych znalezlono zwłokI pllota, trzymającego za n!1s, do. tego stanu, o którym D1owW. 
sty powrót do normalnego ustrojl'. nip 7. cl.')tamach uchwały, wyrazaJą.ce r.a-] rewolwer w ręku. W rewolwerze była Towlanskl. 
idącego w kierullkll jaki('~(l~ rmpw.:a · ilzirrl\iemu KI,ubowi Narodowemu lU. pusta, wystrzelona łuska. Istnieje W glosowaniu B. B. odrzucił wszyst
nia parlamentarnrgo. a 1(' p07.ba \\io· [1{J.zIHmia u~llanie za j('l.go twardJe i nif>- przypuszczenie, że pilot popełnił samo- ł kle poprawki opozycji i przyjął ordy-
nego ws~elkich pierwiastkó\\ ,,1 01,3-_ , ugięt.e stanowisko w obronie praw oby· bójstwo,- aby nie spalić si~ źywcem. nację wyborczą w dr~iew i trz.e.ciem 
lizmu". W najbliższym czasie rilają, \ wateiskich i narodowych miesZlkańc6w czytaniu. (w) ......., 
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P. T łfoczko usprawiedliwia elektrownię łódzkąu. 

~~[y ~apitalii[i uratlwali... tÓ~1 i ~Ił~k~ I 
Za kulisami rabunkowej polityki taryfowej ele ktrowni łódzk~ej 
Ł ó d Ź, 26 czerwca 

Z kół naszych Czytelników otrzy
maliśmy poniższy artykuł: 

\Val'szawski "Kurjer Poranny" wy
drukował kilka artykułów o elektrow
ni łódzkiej. Odgrzewa się w nich spra
wę objęcia tego przedsiębiorstwa przez 
dZisiejszych jego właścicieli w latach 
1920-1922, co, jak wiadomo, dokonało 
się wśród okoliczności dosyć tajemni
czych. Spra\ya ta zapewne nigdy cał
kowicie nie będzie wyjaśniona, gdyż 
niektóre osobY, które odegrały w niej 
rolę, przeniosły się podobno do innych 
części świata, a naj ciekawsze doku
menty, odnoszące się do poszczegól
nych faz tego interesu, znajdują się 
w niedostępnych archiwach banków 
szwajcarskich i tak, jak niektóre teki 
z dokument.ami tajtl{)mi b. króla za
pałczanego, Kreugera, nigdy na światło 
dz1enne się nie wydostanę.. 

Opinja publiczna w Łodzi najdo
kladniej zdaje sobie' sprawę, że kwest ja 
przekazania elektrowni łódzkiej zagra
nicznym kapitalistom nie była sprawą 
jasną.. ElektrO\.vnia łódzka, jedna z 
największych w Polsce, stała się po 
wojnie majątkiem bezpańskim, do któ
rego na podstawie traktatów pokojo
wych prawo miało Państwo Polskie. 
Nagle majątek ten znalazł się w rękach 
grupy finaNsistów zagra n icznych. Ak
tu kupna i sprzedaży nie było. Do 
kasy Państwa Polskiego nie wpłynął 
ani jeden grosz. Sejm ustawodawczy, 
który jeden jedyny miał wó\-vczas pra
wo dysponować majątkiem państwo
wym, żadnego aktu o darowaniu elek
trowni łódzkiej kapitalistom zagra
nicznym nie uchwalił. Jasnem jest, 
że wobec tego musiała mieć tu miejsce 
jakaś tajemnicza i nlezupełnie wyraź
na kombinacja. 

Nic dziwnego, że każde wspomnie
nie, poruszające tę sprawę, wywołuje 
niepokój i irytację wśród akcjonarju
szy elektrowni łódzkiej i ich reprezen
t-antów. Na niewinne i nailVne. m-po
minki "Kurjera Porannego" odpo,Yie
dział tym razem p, Tołłoczko, b. mini.
~ter poczty, następnie wicedyrektor, 
a ostatnio główny dyrektor elektrowni 
łódzkiej i z wielkiej irytacji odpowie
d ział w ten sposób, że nie można 
przejść do porządku dziennego nad tą 
odpowiedzią, gdyż w tym wypadku 
kłótnia między jednym z głównych 
organów prasowych "sanacji", a jed
nym z grubszych tuzów tejże "sanacji" 
dotyka tematu bardzo ważnego. 

\V olbrzymim artykule, ogłoszonym 
prawdopodObnie za grube pieniądze w 
"Kurjerku" krakowskim i w żydow
skim lódzldm .,Głosie Porannym", b. 
minister polski "wyjaśnia", że rząd 
polski musiał oddać elektrownię łódz
ką. obcym kapitalistom, bo nie mógł 
sobie dać rady z nią.. W elektrowni 
zapanowały pod zarządem pal'i.stwo
wym stosunki tak skandaliczne, że nie
ustannie istniała obawa, iż elektrow
nia zostanie przez robotników unieru
chomiona, co pociągnęłoby za sobą u
lI1ieruchomienie całego przemysłu łódz
kiego. Nie mODQC sobie dać rady z ro
botnikami elektrowni, rząd polski 
skwapliwie skorzystał z oferty obcych 
kapitalistów, z radością oddał im elek
trownię. przedstawiającą wartość ok. 
20 miljonów franków szwajcarskich -
byle tylko raczyli zrobić porządek z 
robotnikami i wybawić Lódz od nie
bezpieczeństwa braku światła i siły, a 
państwo polskie od niebezpieczeństwa 
niepokoju i zamieszek w największym 
jego ośrodku przemysłowym. 

Tak "wyjaśnia" P. Tołłoczko tajem
nicę przejŚcia elektrowni łódzkiej w 
ręce obcych kapitalistów. I dodaje z 
dumą, że obcy kapitaliści lIlależycie 
wywiązali się z przyjętego na siebie 
zadania, gdyż w ciągu kilku tygodni 
zrobili radykalny pOl'ZQdek w elek
trowni i robotników nauczyli moresu 
i pOsłuehu, że odeszła im wszelka ocho
ta do strajkowania. 

Rozumiemy, Że p. Tołłoczko ma 
wielkie obowiązki wobec kapitalistów 
zagranicznych. Za ich pr:recież sprawą 
zrobił w Polsce niebylejaką. karjerę 
i doszedł do dochodów, o jakich za
pewne nad kołyską mu nie śpiewano. 
Wprawdzie solidnie pracował i głową. 
kręcił przy torowaniu dróg i ścieżek 
obcym elementom, polującym na kon
cesja .i tłuste kąski w Polsce, widocznie 
jl'ldnak wynagrodzenie za. te tmdy 
przekroczyło najśmielsze jego oczeki-

wania, skoro nie waha się na dodatek 
przedstawiać Polski jako kraju, który 
sam u siebie porządku zaprowadzić ani 
utrzymać nie mógł i musiał uciekać 
się clo pomocy obcych. 

Trzeba przypomnieć, że nie jest to 
pierwsze wystąpienie p. Tołloczki. Po
lacy nie, zapomn ieli skandalicznej na
paści p. Tolloczki na Paderewskiego, 
ogłoszonej również w żydowskim "Glo
sie Porannym", 

* 
Pewną cz~ść s,,"ego artykułu prze-

znaczył p. Tolłoczko na "usprawiedli
wienie" rabunkowej polityki taryfowej 
łódzkiej el,eklrownL Przytoczone tam 
liczby i "argumenty" nikogo "nie po
trafią przekonać. 'V dalszym ciągu 
\-viemy i odczuwamy na własnej skó
rze. że obcy kapitaliści zdzierają z nas 
skórę i wywożą z Polski miljony i mil
jony złotych, na które skłallają się zło
tówki, jakie biedna ludność Lodzi od 
ust musi sobie odejmować, aby opłacić 
drogie światło. . 

Radzi my p. Tołloczce, aby oszczę
dził sobie trudu dowodzeni.a, że prąd 
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elektrowni łódzkiej jest tani, Nikt w 
to nie uwierzy. A jeśli już koniecznie 
chce wzbudzić zainteresowanie dla 
swoich wypracowań, to mamy propo
zycję: Niechaj opisze, jak to było z tą 
"drogą pasową" z Lodzi do 'tomaszo
wa. Ile zmarnowało się tam pieniędzy 
z Funduszu Pracy, ściąganych z gło
dowych zarobków robotników. Fachow
cy drogowi twierdzą, że jest to sprawa, 
mogąca wzbudzić sensację nietylko w 
Łodzi, lecz w całym kraju. 

* "Kurjer Poranny", polemizując bar-
dzo miękko z artykułem p. Tolłoczki 
i dość pokornie przyj mują.c ruganie, 
którego p. Tołłoczko mu nie szczędzi, 
odgraża się pólgębkiem, że napisze, na 
jakie to cele idą m. in. pieniądze elek
trowni, zdzierane z ludności łódzkiej 
za światło elektryczne. Bardzo jesteś
my cieka\\"i t~"Ch rewelacyj. Może ua
prawdę "Km,jer Poranny" odważy się 
napisać, o czem wróble ćwierkają na 
dachach łódzkich. Mam~7 jednak wąt
pliwośc-i co do tego, ,,·szak. są to cele ... 
koszerne. 

\Ye wto!"pk ocJh~-ło się na d,yorcu pow ań tikim \ll"oczysto pożcg-Ilanie odjeżdżająccgo 
na kongres eucharystyczny do Lublany J. Em. ks. kardynała Prymasa fIlo'nda. Ks. 
'-rY111a.'3 \ ; yjcżdia w cha.rakte.rze legata pa piekie.go. Należy zaznaczyć, iż po raz 
plcnw;zy \\' dziejach Polski odrodzonej wydarzyło się, że PQlak zOŁ'tał mianowany 
lega tem pa,pieskim. ::\a zdjęciu ks. ka.rdy na ł Hlo,ncl prz~' jmuje ra port od do'wódcy 

.kompanii honorowej 58 pułku p. p. por. Chylilir;kiego. 

rokurałorowie łomżyńscy 
biją w dzwony ... 

btterpelacja Klubu Narodowego te Sejmie . 
War s z a w a. (Te]. wł.). Klub Na- chów kościelnych, kaplic i cm.entarzy, 

rodowy zglosił do laski marszałkow- oraz wszystkich rz.e<:zy, które znajdują 
skiej następującą interpelację w spra- się na terenie miejsc świętych, używa
wie postępowania członków urzędu nych do służby Bożej. Wdzieranie się 
prokuratorskiego w Łomży, Interpela- przemocą, do kościoła i używanie w nie
cja brzmi: właściwy sposób poświęconych dzwo

"Na wieść o śmierci marszałka Jó
zefa Piłsudskiego biskup łomżyński, 
ks. Stanisław Łukom~ki. wydał pole
cenie, ażeby we wszystkich kościołach 
diecezji odprawiono nabożellstwa ża
łobne, oraz, aby uderzono w dzwony, 
stosownie do przepisów kościelnych. 
Zarządzenie powyższe ks. biskupa łom
żyńskiego pokrywało się calkowicie z 
zarządzeniami innych księży biskupów 
polskich. Tymczasem grono ludzi, wi
docznie niezadowolonych z rozporzą
dzenia pasterza diecezji, przemocą. u
żywając wytrychów, wtargnęło w śro
dę, 15 maja do zamkniętego kośioła 
katedry w Łomży, gdzie mieszczą. się 
dzwony kościelne, i zacz~lo dzwonić w 
dzwony w cią;gu 10 godzin. 

Ta samowola powtÓl'zyła się je
szcze dwa razy 16 i 18 maja. Według 
zeznań świadków (tu następują nazwi
ska osób, zamieszkałych w Łomży) u
dział w tej karygodnei samowoli brali 
m. in. podpr()kuratorzy są.du okręgo
wego w Łomży pp. Tuszowski, Duszyń
ski, Szreter, oraz urzędnicy sądu pp. 
Antoniewkz i Stempkowski. 

'Ved~~ ,przepisu art. 6 konkordatu 
Zf' Slolicą Apostolską Kościół katolioki 
!pa z8lpewni()ną. niena.rusza.lność gma.-

nów jest znieważaniem miejsca święte
go i jest Saralne przez kodeks karny, 
tembardziej niewłaściwe jest, że wtem 
wszystkiem brali udział ludzie, pOsta
wieni na straży prawa, dJając tem sa
mem również zgorszenie całej ludności. 
Wobec tego podpisani z,apytują. pana 
ministra, czy przedsięweźmie środki, 
ażeby ukarać winnych ,powyższej sa-
mowoli." . 

Poza tem Klub Narodowy zgłosił je
SZCze drugą interpelację do ministra 
spraw wewnętrznyoh w sprawie syste
mu prowokacyj, stosowanego bezkarnie 
prze:: urzę.dy administrach rządowej i 
samorządowej pow. tomaszowskiego. 
Chodzi tutaj o sprawę prezesa Stron
nictwa Narodowego w Kommowie, w 
pow. tomaszowskim, Mi,kolaja Kol esy. 

(w) 

Zatwierdzony wyrok śmi'erci 
na Matuszkę 

B u d ap e s z t. (PAT.) Trybunał ap. 
za twierdził karę śmierci na Matuszkę, 
sprawcę ~zcregu zamachów kolejo
wych. 

PODZIĘKOWANIE 
Ab.solwenci Kursów Handlowych Ta,. 

deusza Preiesa w Poznaniu, ul. Skarbo
wa 11, składają na tej drodze swe po
dziękowanie Kierownictwu Szkoły pp. dy
rektorostwu Preissom oraz p. prof. Recła
wowi, których staraniem było w przeoią
gu krótkiego, bo półrocznego czasokresu, 
zaznajomić nas z najważniejszemi wiado" 
mościami, wchodzącemi w zakres prze
mysłu i handlu. 

Umiejętnie prowadzone wykłady zaj .. 
mo wały nas bardzo to też wynieśI'iśmy z 
nich dużo korzyści. 

Opuszczając tę szkołę, życzymy jej po
wodzenia, zaś wszystkim tym, którzy 
mie)ljby zamiar poświęcić się pracy za
wodowej gorąco polecić możemy te kursy. 

Z t1poważnienia absolwentów: 
(-) AlfOM Dypoldt. (-) Teodor Jankowski 
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Słojadinowicz, 
dotychczasl)\vY minister skaJ'bu, utwol'zył 

nowy rząd jugosłOWiański. 

"Kurjer Bydgoski" pismo zakapturzo
nych "sana torów" też chce mieć własne 
oblicze polityczne, dla Skuteczniejszego 
upra ,,·ta"lia dywel'sji (narodO'lyej) korzysta. 
skwapliwie z faktu btnienia t. zw. Zwią
zku .\lIoclycll ~arodolVców i od:laje do dy
spozycji tej grupy malkontentów swoje 
łamy. W ostatnim numerze "Kurjera Byd
goskicgo" znajdujemy artykuł wstępny, 
w którym autor zamiMzcza talde zdanie: 

"Prawdziwą myśl narodowa" nowo
cze.sny nacjonalizm reprezentuje dziś 
wyłącznie Związek MłodYCh Narodow
ców". 
Końby się uśmiał z tego na naiwność 

ludzką obliczoncgo manifestu najmłod
szych "sanatorów", kornie oczekujących 
na ochlap z coraz bardziej pustego już żło
bu ... a deklamUjących o prawdziwe) myśli 
narodowej. Ponieważ Z.M.N.-owcy już daw
IIlO straoili kontakt i z ideą narodową mają 
tylle wspÓlnego, co Żydzi z katolicyzmem, 
I;t ich nacjonalizm o tyle je.st pradziwy, że 
Jcs.t z~płac?ny, względnie zaasekurowany 
Obl~tll1Caml na przyszłość. Osobistą t1'a
gecl.Ją now~czes!lYc~ "nacjonalistów" jest 
to, że spodZIeWają SIę od swoich mocodaw
CÓw za wiele... Liczą na przyrzeczone pre
zy~entury. a tymczasem za,pychają nimi.. . 
dZIury. 

Z okazji wyjazd~ marszałkowej PH
sudskiej z córkami na wywczasy do Ru
munjoi, "samacyjno" - kQ'IlSerw-atywllle Sło-
wo Wileńskie" pisze: - " 

"Niema żadnej racjd ukrywania tego 
bo i. każdy to wie i tak, i nikomu nie przy~ 
nOt)} to wstydu, a dziś nie nastręcza nawet 
kłQPotu: gt.o z córkami Marszałka jedno
czy:ły si~ i to nie r!ł-z jedelIl - nadzieje na 
zWląz3ill.!e trwałe Jego krwi z pallstwem. 
kt?re do życia. wskrzesił. Te nadzieje wi
dZIały w tern JeBzcze i 'Potrzebę. Widziały 
w tern ~reaUzo·wanie nieipirzerwa.nej pali
stwowo · ciąglośd, i cnś, colby było dla nkh 
symbolem żywszym, niż system republi-
kański. -

I dalej pisze "Słowo". Gdy za kilka t y
god~i. czy .kil!,-a miesięcy wrócą one do 
kraJU, będzJ~ JUż wszystko inaczej. Świat 
polityczny ~eBzcze mniej zanotuje tCIIl 
prZYJazd. Plsma, śledzące za se!lltymen~ 
tern .~as ulicy, podkreśla go jeszcze wy
raźlllej. Wanda I Jadwiga Piłsudskie pój
dą, odtąd w życie polskie, otoczone o-łęJbo
kil: czcią idąCYCh pokoleń. Będą za,pewne 
miały życie ciche i spokojne przeciwieJi
stwo życia ich ojca. Może w ~ich wła.śnie 
będzie wvpoczywać ostatek jego starań. 
Ale to pewna, że historycznie będą jtlŻ 
wtedy tY.:lko czemś, co mogło być - a n.ie 
było"" 

C~y!i inaczej, .kolllBerwatyści pol .. .cy 
straCIlI n1epowrotrrlie - jak sami stwier
d:młja, ;;....; jedyna" okazię d_o zrobienia inie.
re.su rnonarchoistycznen-o. O.statecznie lJ.ie 
mają po\vodu narzekać, bo i przy dzisiej
szym 6~temi.e potera.1A najSJlltS;~ejlSlZt\ 
kts1 Z lPa.ńs~oweg~ atoht. . 
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Zofja spoczywała uśpiona snem 
głębokim. Jej oddech, wydobywaję.cy 
się z piersj, był tak cichy, jak małego 
dziecka. 

Co ch wila tylko nerwowe wzrusze
nia, wstrząsające jej ciałem, przekony
wały, że nawet we śnie nie mogła za
pomnieć o okropnem nieszczęściu, ja
kie ją spotkało. 

Spoczywają.c na wznak, z rękami 
rozłożonemi aż na. krawędzi łoża, z gło
wą złożonę. na zwojach rozpuszczonych 
włosów~ była w tej chwili uroczo 
piękna. 

Lecz kapitan, mimo uroczej pozy
cji cudownie pięknej kobiety, nie do
znał najmniejsz·ego wzruszenia. W 0-
becnej chwili serce kapitana i jego 
zmysły znajdowały się w zupełnem 
odrętwieniu. 

Dla niego nie było tu ani powabnej 
kobiety, ani uroków niewieścich -
przeciwnie, wtem nieruchomem ciele, 
w .tej nieszczęśliwej a tak pięknej 
wdowie upatrywał' tylko nieprzełama-

nę, przeszkodę, tamującą. mu zdobycie 
upragnionego majątku. 

- Musi ona zniknąć konieeznie! 
Musi być usunięta, choćby przyszło rę
ce zwalać krwię,. 

Nagle, gdy już sposobił się wykonać 
dawno przygotowany plan, uderzyła 
go niespodziewanie dziwna myśl. Oto, 
że pani Zofja może lada chwila obu
dzić się, może zawołać o pomoc. 

Nie pozostawało zatem nic innego, 
jak ją zasztyletować, udusić, lub 
zgnieść wlasnemi rękami. Jednak 
wszystkie te trzy środki przejmowały 
go wstrętem. 

Pierwszy przedstawiał wiele trud
ności, a zresztą był niewygodny, pozo
stawił bowiem ślady. W razie odkrycia 
przekonanoby się, że pani Zofja u
marła śmiercią. gwałtowną i nienatu
rałną· 

Co do dwóch drugich, potrzebowały 
wiele odwagi, siły i czasu. 'Wreszcie 
należało walczyć: walczyć" o ~mierć 
i życie. I walka ta mogła być straszna. 

Lecz wą.tpliwości te długo trwać nie 
mogły. Czas naglił. 

honoru i dobrego ImIenia zatrzeć 
wszelkie ślady swej zbrodni, Pa sam 
dźwięk nazwiska Rubentala - drżał 
cały, 

- Muszę koniecznie poznać się z 
tym człowiekiem i zbadać go, co czy
nić zamierza, co myśli, czego od niego 
mogę się spodziewać. 

Wyobraźnia tak go daleko uniosła, 
że już widział znikający list, złożony 
w rękach notarjusza. 

Wstrząsający cios 
Malory wylą.dował w pierwszych 

dniach października. 
Zaledwie zawizował swój paszport 

w biurze wojskowem, natychmiast pu
ścił się w podróż do Lyonu. W okoli
cach tego miasta, w domu macochy, 
mieszkała jego żona i córka, 

Pewnego wieczora, już prawie noc 
zapadała, Malory stanął przed domem, 
w którym znalazła schronienie żona 
Malorego podczas jego nieobecności. 

Podpalacz i morderca 

Przez wysoki plot, ciągną.cy się wo
koło, dojrzał na dziedzińcu dziewczyn
kę siedmioletnią w żałobie. Była to je
go córka. 

Serce mu się ści.snęło, jak gdyby 
przeczuwał jakieś nieszczęście. Nie był 
bowiem je'szcze tak spodlony, aby nie 
uczyniła na nim wrażenie strata dro
giej osoby. 

Malory zabrał się więc do wykona
nia raz powziętego zamiaru, 

Na poduszce leżała chustka. Wziął 
ją., zwinął na podobiellstwo wielkiego 
węzła, poczem, delikatnif' naciskając 
nozdrza pani Zofji, zmusił j,ą, do otwo
rzenia ust i w oka mgnieniu wpakował 
jej w usta zwój z chustki. 

Nieszczęśliwa kobieta była zakne
blowana. \Vprawdzie obudziła się, nie 
mogla jednak zdać sobie sprawy z te
go, co się wokoło niej działo, tem bar
dziej, że zasunięte firanki łóżka nie 
pozw"alały dostrzec, co dalej nastąpiło. 

Później uczuła tylko, że ktoś owija 
ją w zasłonę, zdartą z łóżka, że wiąże 
jej ręce i nogi, tak że nie mogła się ani 
poruszyć, ani krzyknąć. 

Malory po wykonaniu owej operacji 
postąpił na środek pokoju, wyciął w 
posadce sztyletem spory otw6r i tu zło
żył przyniesioną. z sobą wiązkę drze
wa, którą następnie zapalił. 

Niezadłu:go pokazał się dym, który 
nie mogąc wydobyć się na powietrze 
z powodu zamkniętych drzwi i okien, 
zaczął rozchodzić się po pokoju. 

Malory szybko zbliżył się do szafy, 
wskazanej mu przez pani~ Sterowską. 

Tu pośród ułożonej bielizny Atały 
dwa kufereczki. Nie wiedząc, który z 
nich zawiera upragniony majątek, Ma
lory zabrał obydwa,. 

Następnie przechodząc koło palące
go się stosu, pochwycił jedną gałąź 

i rzucił ją na łóżko, poczem otworzył 
drzwi, zabrał . stojącą w sieni walizkę 
i pobiegł szybko do stajni. 

Znajdował się t.utaj jego koń bojo
wy, zupełnie osiodłany. Wyprowadził 
go, wsiadł jednym skokie!'l1 j ruszył 
galopem drogą do Sewastopola. 

Dziesięć minut wystarczyło mu do 
spełnienia zbrodni. 

O szóstej godzinie rano kończył się 
jego urlop, przybył więc na czas i za
meldował się swemu zwierzchnikowi. 

"Vieczorem tego samego dnia, zna
lazłszy się sam jeden w pokoju, który 
zajmował w Sewastopolu, zabrał się 
do ot.worzenia kuferków. 

Pierwszy zawierał obligi płatne na 
okaziciela, a wynosiły one sumę 
400.000 franków, a w drugim na aksa
mitnych poduszkac11 mieściła się biżu
terja, wartość której dorównywała 
prawie powyższej sumie. 

Malory obligi włożył do pugilaresu, 
biżuterję do tłomoczka - a kuferki 
spalił. 

Nazajutrz rozeszły się wieści, że w 
sąsiedztwie willi Bibikowa spalił się 
dom i że w gruzach i popiele znale
ziono trzy trupy zupełnie zwęglone. 

Malory odetchnął swobodnie: ślad 
jego zbrodni został zatarty. 

Był bogaty - a o zbrodnię, o któręj 
. nikt prócz niego nie wiedział, nie mógł 
być oskarżon,rm. 

Podskoczył i padł u nóg swej córki, 
która z okrzykiem rzuciła mu się na 
szyję. 

W tej chwili nadbiegła i jego ma
cocha, która ubrana była również w 
żałobę· 

Zobaczywszy zięcia, głośno pła
cząc otworzyła ramiona. 

- O mój przyjacielu - zawołała -
jakież nieszczęście!". 

- O jakiem pani mówi nieszczę-
ściu? ... Co się stało? .. 

- Alboż nie odebrałeś mego listu? 
- Jakiego listu? 
- Wielkie nieba! On nic nie wie. 

Klara umarła. 
- Umarła! -powt6rzył machinal

nie kapitan, k.tórego serce jednak pozo
stało obojętnem. 

- Tak, umru'ła nagle w nocy z 11 
na 12 września. 

Kapitan zadrżał. 
Żona jego oddała właśnie ducha w 

tym samym dniu, w którym on za
mordował panią Zofję. 

Opanował go niewypowiedziany 
lęk. . 

Pow'fó1 do Francji 

Chcąc uniknąć widoku łez i rozpa
czy macochy, Malory natychmiast po
spieszył do przeznaczonego dlań po
koju. Przepędził okropną noc, bardziej 
przerażony zbiegiem szczególnYCh oko
liczności, aniżeli zasmucony śmierciQ. 
nagłą swej małżonki. 

W kilka dni po opisanych wypad
kach prosił o pozwolenie powrotu do 
Francji. Zdobycie Sewastopola zako11-
czyło wojnę. Do Francji odesłano już 
pewną część armji. 

Malory przetrwał całą, kampanję. 
Jako jeden z najbardziej walecznych 
miał prawo do spoezynku, umieszczo
no go więc na liście powracających do 
ojczystego kraju. 

Przedewszystkiem jednak, przy
pomniawszy sobie, że pułkownik Mal
drć9 wspomniał mu o sierżancie, któ
remu przed śmiercią powierzył swoję. 
tajemnicę, kapitan Malory zaczął robić 
poszukiwania. 

Jakoż udało mu się zaSiągnąć wia
domość w sztabie generalnym, że sier
żant imieniem Zabin zaginął w czasie 
sztllrmu do fortecy, 

Wiedziano, że podczas oblężenia był 
r i ężko ranny i co dalej się z nim sta-
10, dojść niepodobna. W rejestrze zaś 
pułkowym przy nazwisku sierżanta 
Zabina umieszczono dopisek: "zaginął 
w dniu 8 września", 

- Nie żyje! - rzekł do siebie Ma
lory, pocieszają.c się zasią,gniętemi 
wiadomościami. 

Tylko jeden Zabin wiedział t.ak, jak 
MaJory o ostatniej woli pułkownika de 
Maldree, ponieważ zaś już nie żył, nikt 
wi;:.c nie mógł posiadać tajemnicy, że 
Mafdree pr?eznaczał dla syna swego 
tak znakomity majątek, jak również 
nie było powodu obawiania się, ażeby 
kiedykolwiek starano się dowiedzieć, 
co się stało z owemi sumami, 

Jednem słowem wszystko składało 
się tak dobrze, że zbrodnia Ma lo[,l'f!o 
pozostanie nazawsze w ukrychJ. 

Malory był woln,· od podcjr7cil. 
~jkt. nie m6g1 przYrlUścić. aby ten b<>
hater Sewastopola r,abił nięwinną ~-

bietę, przyczynił się do śmierci starca 
i jego córki, ażeby podpalH dom, zra
bował go i pozbawił całego mienia nie
szczęś:iwą sierotę. 

Tymczasem Malory pałał niezwal
czoną. żądzą ujrzenia Francji. Dostaw
szy się na okręt, pragnął lotem ptaka 
przesuną.ć się po przestrzeniach mor
skich, skrócić czas i pomiędzy sobą. 
a miejscem zbrodni postawić co naj
prędzej oddalenie a z niem i niepa
mięć. 

Dramat, jaki rozegrał się w jego 
duszy, pozostawił widoczne ślady w 
bla'dości twarzy i wyrazie zmęczenia, 
Mimo to starał się być spokojnym. 
·Wysłuchawszy smutnego wypadku, 
zdawał się jedyną pociechę czerpać w 
pie'szczotach ukochanego dziecka. 

Nazajutrz zawiadomił wszystkich 
że wyjeżdża. Poczynił rozmaite zarz~ 
dzenia, dotyczące pobytu jego córki je
szcze przez kilka mieSięcy w domu 

Dotąd nie doznawał jeszcze wyrzu- macochy, obiecują.c wkrótce powrócić. 
tów sumienia. Jednego tylko widoku 
nie mógł usunąć z żywej pamięci, Pierwsze· wyrzuty SUm"lenl"a 
obrazu nieszc7:ęśliwej, niewinnej ko- . . " . 
biety, którą. zbrodniczo zakneblował. \V trzy dni później przybYł do Lon-

Mimo usiłowal'l. myśl nieustannie dynu, gdzie spodzie·wał się spieniężyć 
przywodziła mu na pamięć ostatni wy- diamenty pani Zofji, a następnie udać 
padek - ])ył to przedwstęp katuszy, się do Hawru, celem zaznajomienia się 
jaka go czekała w przyszłości. z mieszkającym tam notarjuszem. 

Czasami tylko wspomnienie o wła- Nie będąc złodziejem z rzemiosła 
snej żonie i córce łagodziło okropny i nie mając żadnych stosunków z prze
obraz i uspokajało wzburzonę. wyo- chowywaczami kradzionych przed
braźnię. miotów, trudno mu było pozbyć się 

Oddzielony od nich morzem, opu- diamentów. 
ściwszy ich niespodziewanie, miał na- W Paryżu, dzięki energicznym roz
dzieję, ujrzeć córkę wyrosłą., piękną - pOO'zą.dzeniom, wydanym do jUbilerów, 
i już uczuwał rozkosz pieszczot uko- ża.den z nich nie kupi drogiCh kamie
chanego dziecięcia. ni, nie zapisawszy pirzedtem imion 

Takiego rodzaju myśli towarzyszy- i nazwisk sprzedających.. 
ły mu przez całą podróż. Górowała W Londynie sprzedaż kradzionych 
jednak nad niemi szczególniej jedna. rzeczy nie napotyka na większe trud-

Było to przypomnienie notarjusza ności, dlatego też prawie wszyscy 
Rubentala, który posiadaJ list -pana de przywłaszczyciele CUdzej własności tu 
Maldree równie ważny jak sam testa- sprzedaję. nieprawnie nabyte przed-
ment. mioty. 

Najdrobniejsza okoliczność staje się Malory nie odważył się uczynić to 
męką. i katuszą. dla zbrorlniarza - a samo, 
cóż dopiero mówić o przeWid}-wa-/ Przedewszystkiem starał się Ukryć 
niach, o trwodze, jaka powstaje na swój majątek, aby unikną.ć wszelkich 
myśl o nieznanrch niebezpiec7,en- tłumaczeń, w jaki sposób stał :el~ ",la-
stwadl. ścicielem takich kosztowności.. 

MaJol'Y, który slarał rie kpsitem· (Ci~ dalSZY, n8!tłpi) . 

! 

Piękna księżniczka rumuńska Ilea.na, tona; 
arcyksięcia Antoniego Habsburga, a córka. 
król<l\'Vej - mMki Marji rUn1'Uńskiej - 3 
swą córeczką księżniczka, Aleksandra" li .. 

C'z::~cą sobie aż trzy tygodnie. 

Jestem głodny ••• 
Pół milj-ona - oto cyfra, dookoła. 

które,j waha się liczba oficjalnie za,
rejestrowanych bezrobotnych w Polsce. 
Razem z rodzinami wyniesie to około 
dwa miljony osób! Jednakże rzeczy
wista liczba bezrobotnych jest znacz
ni·e większa, gdyż bardzo dużo osób 
nie rejestruje się, nie mając nadziei 
uzyskania na tej drodze ani pracy, ani 
pomocy. 

W starożytnym Rzymie. w okresie 
jego upadku, niepracujący i niechcący 
pracować domagał się od swych wład
ców darmo chleba i widowisk - pol
ski robotnik pozbawiony jest pracy. 
nie żąda darmo ani chleba, ani wido
wisk. Nie chce on być żebrakiem, żyją
cym na koszt państwa, nie pozwala mu 
na to jego ludzka godność, pragnie je-
dynie pracy, • 

Niestety, obecni kierownicy życia 
polskiego idą śladami władców rzym
skich o tyle, że proponuje bezrObotnym 
widowiska, za które nota bene ci glo«l
ni maję. słono płacić. Nie wierzycie, 
a więc posłuchajcie: 

Leży przed nami kartka tej treści: 
.,Wojewódzkie Biuro Funduszu 

Pracy, Oddział w LodzI. - Talon 
bezpłatnego wejścia nr. 000067 (dla 
jednej osoby) do Teatru Miejskiego 
w Lodzi, ul. śródmiejska 15. Walny 
dnia 23-go czerwca 1935 r., godz 16-ta 
na przedstawienie dla dorosłych). 
Parter. - w. z. Kierownika Oddziału 

M. Zabrodzki." 
Człowiek, który to otrzymał, powie

dział nam: "Jestem bardzo głOdny, 
buty mam w strzępach i odzienie rów
nież. Jakże mogę iść na parter do tea
tru i oglądać jakieś przedstawie.nia.. 
Chcę pracy, Mam w domu głodną ro
dzinę· .. " 

Leży przed nami }eszcze jeden do. 
kument: 

Starostwo Powiatowe 
w Lodzi L6dź, du. 11)35 1'01 

Do P. (Proszono nas narazie na.
zwiska nie wymieniać) w .•.• \I 
(tu następuje adres). 

Pragną. choćby częściowo załago
dzić ciężkę. sytuację materjalną, VI 
jakiej znajduje się Pan już od dłuż
szego czasu, wskutek panuj~cego. 
kryzysu. państwowe władze central
ne (Rząd Rze,czypospolitej Polskiej w, 
Warszawi,e) przyszły Panu z pomocą.. 
przydzielając 35 kg (słownie trzydzie
ści pięć) mąki żytniej razowej. Mąkę 
tę może Pan odebrać w .... dnia .•. 
1935 r., przyczem za ot.rzymaną po
moc odpracuje Pan częściowo prz,V" 
napraWie dróg Srebrnej. Zgłosić się 
u sołtysa (nazwisko nieczytelne), _ 
W ilości 5 dni. 
Praca. rozpocznie się dnia ... 

o godz. 8 rano. 
Starosta Powiatowy W. Makowski 
A zatem za dzień pracy wypada za

płata po 7 kg mąki zytniej razoweJ. 
co wedle normalnych cen rynkowych 
wynosi t zl 26 gr, a licząc cenę najwyż
szą. - 1 zł 33 gr. Dzieli pracy oceniaję. 
zatem w danym wypadku centralne 
władze państwowe po niespełna pół
t<lra złotego i w dodatku pisze się wy
raźnie, ze ta !'Il"aca to tylko częściowe 
wynagrodzenie za otrzymaną mQkę! 

Historja się powtarza - ale w kary
katurze. 

Komenfarzłil n$l'aZie zbyteczne! 
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P1zy dolegliwościach !ołQdkowych, 
Igadze, braku apetytu, Obstrukcji, 
ucisku w okolicach wątroby. złem 
~amopocl'luciu, drżeniu kol'l.czyn, sen
nOŚ(:i, szklanka naturalnej wody gorz-

, kiej Franciszka-Józefa d:ziała szyhko i 
ożywczo na osłabione trawienie. 
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~.I·OI'" 
l'igowy "Sląsk" straci 

Jedlen punkt 
Jak nam komunikują, czwarty, 

wynik "Śląska", a mianowicie mecz z 
"Wa.rszawianką" w WarsZJawie (2:2) 7ma
lazł się pod znakiem zapytania. Na pra
wem skrzydle Ślązaków howiem wystąpił 
słynny już z poprzednich wielokrotnych 
zgtosżeń do różnych klubów gracz Więcek, 
który podobno dotychczas jeszcze jee;t for
malnie zgłoszony dla "Ruchu" jako Wien
uek. (PAT) 

Wie'l'ka nagroda Francji 
w wyścigu o wielką. nagrodę Francji 

w Monthlery. na dystansie 500 km. przy 
obecności 50 tysięcy widzów zwycię~ył 
Caraciola na Mercedesie w czasie 4 godz. 
00:54.6 z średnicą. 124.171 km. na godzinl). 
Dalsze miejsca zajęli: 2. Brauchitsch na 
Mercedes, 3. Zehender na Maserati, 4. 
Fagioli na MercedesIe, 5. Rosenmeyer na 
Auto-Union, 6. Varzi na Bugatti i 7 Som
mer na Maserati. 

Lekka atletyka 
Polska traci znowu rekord światowy w 

dYSku. W Kijowie znana dyskobolka s<Jo
mecka Bernikowa ustanowiła nowy rekO'l"d 
świllltowy w dysku obU'l'ącz, osiągając 68 m 
48 cm. Dotychczasowy rekord światowy na
leża.! do P-olki Cejzikowej i wynooił 67 m 82 
cm. 

Zawody lekkoatletYC'ZJle odbyły się w 
Dąbrowie z udziałem druchen i druhów 
z gniazd "Sokoła" Dąbrowy i Czeladzi. M. 
in. starto-wał cl'-olowy zawodnik StrojlIlow
ski, wicemistrz w skoku wdal w zawodach 
lekkoatletycznych "Sok.oła" na Ślą.sku w 
maju r. h. Wyniki w poszczególllych kon
~urllifiicja-ch były na,si.fl\])ują.ce: 

Druhowie: 100 m: 1. Strojnowski 
'("Sokól" Czeladź) 11.4, 2. Witkowski (Dą
hrowa) 12,3. Gienek (Dąbrowa) 12.1; 200 m: 
1. Strojnowc'lki 2·:i.2, 2. Witkowski 25.1, 3. 
Wacek (Czeladź) 25.S; 800 Dl: 1. Jaworek 
(Czeladź) 2: 13.8, 2. Legawiec (Ct;eladź) ' 
2:15.2, 3. Kaczmarek (Df\ibrowa) 2:16; 3000 
m: 1. Porada (Dąlbrowa) 10:21, 2. Kaczma
rek (Dąbrowa) 10:30.%, 3. Wojtal «Czeladź) 
10:42; ! X 100 Dl: 1. "Sokół" Szeyadź 51, 
2. Dąbrowa 52. Dysk: 1. Kuchta (Czeladź) 
31.5 m, 2. Kaczmarek 31.3 m, 3. Hasaga 
(Dąbrowa) 31.1 m. Kula: 1. Kaczmarek 
10.79 m, 2. Wywiól (Dąbrowa) 10.76 m, 3. 
Kuchta. 10.61 m. Oszczep: 1. Kuchta 39.00 
m, 2. Kołodziej (Czeladź) 39.45 m, 3. Kacz
iIllarek 39.10 m. Skok wwyż:l, Winkiel B. 
(D~rowa) 158 cm, 2. Dudział (Dąhrowa) 
153 cm, 3. Strojnowski 153 cm. Wdd: 1. 
Strojnowski 6.t3 m, 2. Jaworek 6.12 m. 3. 
Hasaga 5.90 m. O tyczce: 1. Kołodziej 2.90 
m, 2. Mazur (Dl:\Jbrowa) 2.8() m, 3. Stroj
noweki 2.70 Dl. 

D r n c h n y: 60 m: 1. Kordecka (C'z) 8.6, 
2. ChorzeTBka (Cz) 9, 3. Musówna (D) 9.1; 
200 m: 1. Musówna 31, 2. Kordecka 31.1, 
3. Pitulanka (D) 34.0; 4 X 200 m: 1. "So
kół" Dą.browa 2:23, 2. Czeladź 2:30. Skok 
wdal: 1. Mueówna 4.70 m, 2. Kordecka 3.fl:8 
m, 3. Chorzewska 3.81 ln. Wwytż: 1. Paj
kertówna (D) 1.28 m,2. Musówna 1.23 m, 3. 
Kordecka. 1.23 ID. Dysk: 1. Kobisianka 
(ez) 24 ID, 2. Kordecka 20.7 m, 3. Pachul
ska (ID) 20.63 m. Kula: 1. Chorzelska 7.90 
m, 2. Kullli;sianka 6.50 m, 3. Skowronowska 
(D) 6.29 m. 

W ogólnej punktaCji zwyci~ył "Sokół" 
Czeladź 1O1 p. 2. "Sokół" Dą,lbrowa 92 !p. 
Widzów zebrało się przeszło 400 osób. 

Piłka nożna 
NafbUżs~ mecze ligowe. W czasIe 

nadchodzących dwóch dni śwlątecznych, 
rotegrane zostaną następujące mecze o 
mistrzostwo ligi PZPN: w Warszawie: 
"Polonja" - "Cracovia", w Krakowie: 
"Wisła" - "Warta". we Lwowie: "Pogoń' 
- ,Warszawianka", w 'Yarszawie: "Le
gja" - "ŚI8,sk" i w I{rakowi.e: "Garbar
nia" - "Ruch", 

Szermierka 
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Aktualności 'krakowskie 

Pod zn kiem zmian i sensacyj ... 
Zm'jany na naczelny,ch stanowiskach - Jeszcze jeden spór ..• literacki? 

kandydat do "elity" 
Niedoszły 

Kra k ów, 25 czerwca zanosiło się na nowy proces o - pla
gjat1 ... 

W ten sposób Woenzel nie wszedł do 
"elity". Otóż Huss, zaskarżony przez Kraków żyje pod znakiem zmian. 

Wojewoda Kwaśniewski wyjechał do 
Poznania na nowe stanowisko woje
wody poznańskiego. Na jego miejsce 
ma przyjść obecny wojewoda kielecki 
Dzi8Jdosz. Duże zmiany zajść mają w 
prezydjum miasta. Prezydent Kaplicki 
ma zostać wojewodę. - ponoć lubel
skim. Dobrze zaSłużył się "sanacji ..... 
Kto na j,ego mi-ejsce zostanie p.1'ezyden
tern miasta? Communis opinio twier
dzi, że dr. Rudolf Radzyński. Może 
p. Radzyński jako były nauczyciel lu
dowy (wówczas zwał się jeszcze Tyrpa) 
nauczy czego mieszkańców Krakowa. 

• Wenzla do są,du o znie-sławioenie, prze-
Sprawę "honnrową." między prezy- prowadził dowód prawdy, że niedoszły 

dentem Kaplickim, a poslem Stańczy- kandydat do "elity" był przez pewien 
kiem z-ałatwiono - protokółem: Poseł czas sutenerem i dorabiał się majątku 
Stańczyk złożył oświadczenie, że słowo w nieuczciwy sposób, Sąd skazał na
"tchórzostwo" odnosiło się \'lo tych, tomiast Hussa na 3 tygodnie aresztu 
którzy wyszli ze sali posiedzeń w z zawieszeniem za ujawnienie pewne
ch,wili, gdy socjaliści chcieli odczyty- go - prawdziwego zresztą, - faktu 
wać swą deklaraeję; ponieważ prezy- z życia prywatnego oskarżyciela. 
dent Kaplicki pozostał w sali, słowo l Zauważyć należy, że "listy otwarte" 
to do niego się nie odnosiło. . zawierają szereg poważnych zarzutów 

PO.ledynku więc nie będzie... pod adresem kilku krakowskich "sana· 
* torów", ci jednak byli na tyle ostrożni, 

Huss prze.prow8ldził dowód prawdy! że skargi nie. wytaczali ... 
Jak już czytelnicy wi-edzą, Teofil Hus Ale o tem Innym razem. F.M. 

* 
Wybór dra R8Idzyńskiego prezyden-

tem miasta natrafi na pewne trudno
ści... Już przy wyborze. wiceprezydenta 
miasta wiele dyskutowano w "sana
cyjnym" klubie radzieckim , na temat 
pewnej broszury, napisanej przez dra 
Radzyńskiego. Sprawa tej broszury 
przypomina poniekąd znany proces · 
literacki między Leonem Wiesenber
giem a Grzymałą,-Siedleckim. Oczy
wiście mutatis mutandis. Oto dr. Ra
dzyilski wydał w roku 1934 broszurę 
p. t. "Produkcja, handel i spożycie 
mięsa w Krakowie" (Nakładem Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie,). 
Tymczasem w toku procesu o n8lduży
eia w spółce "Caro" oskarżony Saul 
Rafał Landau, b. dyrektor spółki, zło
żył rewelacyjne oświadczenie, że dr. 
Radzyński zuzytkował w swej broszur
ce materjał, zawarty w memorjale, 
jaki oskarżony przedłożył władzom w 
sprawie obrotu mięsa, Oba teksty po
równywano w klubie B. B. i stwier
dzono wielkie :podobieństwo. Czyżby 

wydał w zeszłym roku trzy "Listy 
otwarte do zołnierskiej braci legjono
wej", Jednym z tych listów uczuł się 
dotknięty Marcin Wenzel, któremu 
przyznano "Krzyż Niepodległości", lecz 
po ogłoszeniu wspomnianego "listu 
otwartego" n8ldanie "Krzyia" cofnięto. 

ARTRETYK 
może się stać inwalidą 

bo dolegliwości artretyc2lllo-reumatyczne. jako 
wyn~k przesycertia organi:llIllu kwasem moczo· 
wym, ol'az powstałe na tern tle stany zapalne 
powodują bóle. znieks2:tałca.ią stawy. utrudnia
ją ruchy. powodują stopniowo utratę zdolności 
do pracy. a w niektórych wypadkach mogą do-
prowad2:ić nawet do kalectwa. . 

Zioła Magistra Wolskiego .. REillrOSA", u' 
wierające nie2:miernie rzadką rośline chmską 
Schin-Schen usuwają kwall moczowy. łagodzą 
bóle. regulują przemiane materii, przez co sto· 
nowią racjonalne leczenie przy cietpieniach ar· 
tretycznych. reumatycznych i bólach ischiasu. 

Zioła ze znak. ochro .. Reumoss" do nabycia 
w aptekach i drogeriach (skladach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski. Warszawa. 
Złota 14. ID. 1. 
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Bereza Kartuska znów na widowni 
Zesl.a,no tam działaczy narodowych, z łO'f",ityńskiego, augu

stowskiego i s'lłwalsleiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) W Łomży gorzel'ski zostali wywiezieni, jak dono
aresztowano dw6ch działac:?;~r Stron- si .,Gazeta Polska", do Berezy I{artu
nictwa Narodowego Roskowskiego iskiej. 
Pogorzelskiego, oraz kierownika ohwO- Ten sam los spotkał narodowców 
du w Tykocinie, Taczyilskiego. (w) Witolda Jasińskiego j Mieczysława 

Aresztowani w Sokołach pod Łom- Jaroszewicza z powiatów augustow
żę. działacze Stronnictwa Narodowego: skiego i suwalskiego. 
kierownik organizacji pOWiatowej b. Co do losów kierownika obwodu t y
oficer Legji CudZO'ziemskiej i b. Haller- kOciilskiego Stronnictwa Narodowego 
czyk Jan Roszkowski oraz kierownik (pOd Łomżą,) Kaczyńskiego, aresztowa
obwodu Stronnictwa Narodowego So- nego przed paru dniami. wersje są 
koły, młody narodowiec Antoni Po- sprzeczne. 

Zaostrzenie się sytuacji politycznej 
w Gdańsku . 

Opozycja ~ar#t(.ca SenatQ'U .. -i ro.~r~utlł€{ i ,·ujnujqcq gospt1'dar-
. k~ fi'l'l,anso'wq 

Wa l' s z a w a. (Tel. wł.) Na tle de- skich rokowali w sprawie walutowej. 
\valuacji guldena i pogłębiaję.cej się Nie wiadomo, kiedy rokowania te będą. 
niepewności sytuacji walutowej ul-egła pod.Jęte ;nanowo. 
zaostrzeniu I'!yt~acja polityczna w \V Gdańsku panuje przekonanie, lie 
~dańsku. StI:onmch,:a opoz;rcyjne p~d- Se.nat kierował się w układacb. z rzę.
Jęły kampan~ę pl'zecl\~ko hltlerowslue- dem polskim d~rspozycjami z Berlina. 
:nu S~na~owl', zal'Zuca]ą,c mu .r0zrzutnę. Taktyka Senatu miała być. ustalona w 
l ruJnuJę,cą gospodarkę fmansowl}. czasie pobytu Scha,cl!ta w Gdailsku 
Mimo .. terom. p/l:rtji rządzą,c~j akcja 0_/ Senat zmierza przez grę walutową d~ 
l!?Z~CJI znajdUje c~r~z WIększy od- osią,gnięcia celów politycznych. Rygory 
~zwlęk wśród ~udnosc~. ,y kołach po- walutowe pogłębiły w Gdańsku depre
htycznyc~ duze wra~ell1e wywoła~a słę gospodarczę, i spowQdowały zamar
wiadomosć o zerwanIU polsko-gdan- Cle transakCYj walutowych zagranicą. 

Fiasko rokowań Edena w Rzymie 
Ro~mow~ 8t!"n~ł~ na łnwrt~f)Y'ł'n pu,~kcil! .~ pf!Wodu spra'łcy 

abłsynskieJ - Włochy ~ apoU'tadltJ€f: akCJę :łlbJ·o.jnq 

Suk-ces Wi~ener Sportclubu 
W Inow;J'locła'w'iu 

I n o w r o c ław. (PAT.) W towa~ 
rzyskim meczu piłkarskim, rozoegra
nym w Inowrocławiu Wiene-r Sport
Klub pokonał Goplanję 6:1 (3:1). 

Donoozą z B e<l"lin a, że przebywający w 
więzieniu śledczem od 16 m81rca znany 
szybk!obiegacz niemiecki dr. Peltzer skaza
ny został przez iz-bę karną krajowegu są
du na półtora l"oku więzienia za homo>
seksualizm. Wyrok ten nie jest jeszcze pra
womocny. Ze strO'ny urzędowej pono v(n ie 
zaprzecza się wiadomościom, podawanym 
przez pra'sę zagrailliczną, o rzekomem pl). 
pełnieniu przez dr. Peltzera samo'bójstwa. 

* '" .. 
W okolicach Moguncji pojawiły się ma

sy mszyc uskrzycllolnych, które spowDdo
wR,ły zatamowa;nie komunikacji kołowej nit 
szosach podmiejsldch. Samochody tylku z 
trudem mogły się posuwać naprzód. 

* * '" 
Agencja Havlllsa dOiIlosi, że rokowania 

handlowe francusko - niemieckie w Berli
nie nie dały wyniku. Delegacja francu.,ka 
powraca do Pruryża. 

~ * * 
Czeska izba posłów uch\valila projekt: 

ustawy o przedłużeniu pełnomocnictw dla 
rządu. Ustawa zawiera postanOWienia, u
powa.żniające rząd dO' wydawania dekretów 
w dziedzinie gospodarczej i administ.racjI. 

ił * • 
W Wiedniu sąd najwyższy skulSOwal 

wyrok sądu przysięgłych, uniewinniająCY 
trzech narodowych socjaJistów, osk31rto
nych na podstawie ustawy wyjątkowej o 
materjalach wybuchowych i bez rozprawY 
sk8JZał ich na karę śmierci. Wykonania 
wyroku spodziewać się jednak nie należy, 
gdyż chodzi tu raczej () potępienie sądu 
przysięgłych, który jakoby kierował sł~ 
sympatj.ami na,rodowo - socialistycznem1, 

* • * 
Współpracownik "News Chronicle~ 

twierdzi, że niebezpieczeństwo wojny 
włosko - abisyńskiej znacznie zmalało 
wskutek rozmowy Mussoliniego z Edenem. 
Równioż korespondent dyplomatyczny 
"Daily Mail" jest zdania, że możliwość 
zawarcia kompromisu jest obecnie znacz
nie więl{sza. 

'" '" * 
Nowy pl'emjer Jugosławii Stojadino-

wicz stwierdził wobec przedstawiciela 
"Agencji Avala", że Jugosławja zajmo
wać będzie nadal dotychczasowe stanowi..! 
sko w polityce zagranicznej, ściśle współ
pracując ze swymi przyjaciólmi, oraz 
80jusZ'nikami z Malej Ententy i "Poro
zumienia Bałkańskiego". 

* *" * '" szeregu procesach komunistycznyeh 
na terenie Rzeszy Niemieckiej zapadły 
wyroki Skazujące. M. in. trybunał w Ber ... 
linie skazał U-letnią Bertę 'Karg z Mona
chjum na 15 lat ciężkiego Vlr.ięzjenia za 
nielegalną działalność. 

:;11: * * Na szennlerC'Zych mistrzostwach Euro
py w Lozannie zakoń~OiIle z-ostały ro'Z
grywki W szpadzie drużynowej. Pierw,sze 
mieJsce zajęla Francja (3 zwycię6twa) 
przed Szwecją. (2 zwycięstwa). NiemcaJmi 
(1 ~wycięs·two) i Belgją (O zwycięstw). 

Wioślarstwo 
Wioślarskie mistrzostwa WarszaWy od

będą się w niedzielę 30 bm. Zgłosz·one zO-
6tały następujące kluby: "Warsz. Tow. 
WiośIELI'8kie", "AZS" Wrurszawa.", "WaJr. 
Klub WioślM'ek", "Klub Wioślarski "Wi
sła", Klub Wioślarski "SY'ren-a", RKS 
"Prąd", RKS "Ta'amwajaT"":", "Tow. Wio
ślMskie Płock". ,.,,~ ZR" POZll aJ] , . Y:"o-jsk. 
Kl. Sp:' Poznau, .,Klub WiQ:Śl. (Ii" POULall. 

L o n d y n. (P AT). Korespondent odjazdem Edena potwierdziły się po
~eute~a w Rzymie donosi, iż propozy- głoski, iż rozmowy angielsko-włoski-e 
cJe mm. Edena w sprawie Abisynji u- w sprawie Abisynji stanęły na mart
zf:lane .z?stały prze'.l . ~ussoliniego za wyro punkcie. Anglja pragnęłaby przez 
memnzln,:e d.o . pr'zYJęc1a. Według po- udzielenie kompensacyj gospodarczych 
w~zechneJ OJll?Jl,. panują.~e.i w R~ymi~, uniknąć pl'zeciąż.enia Ligi Narodów 
o Ile Mussohm me ustą.PI, lub l) Ile me sprawą zatargu z Abisynją jednalcie 
b~clzi.e zn~leziony ,sposób uniemOŻli,' Włochy uważają to za kwestJę prestiżu 
Wlema mcydent~w l pogeal1icznych, i pragnę. bezpośrednio uregulować 
Włochy będą, muslały rozpoczą,ć akcję sprawę z Abisynją,. z.auważają, tu, rie 
r.brojnfA.: ; T' za_powie.dziana na. dZiSiaj 'rano rozmo-

p a, l y z. (PAT.) Na ChWIlę przed I wa Edella z Suvichem nie odbyła si~. 

W dniach 27 i 28 bm. w obecności mi., 
nistra komunikaCji wojennej Pietri od
będzie się w Brest koncentl;acia francu
skiej floty wojennej. Koncentracja ma 
m~eć charakter "święta morskiego" z u .. 
dZiałem szerokich rzesz publiczności. 

* * * 
~a posiedzeniu komisji marynarld 

wOjenneJ francuskiej izby deputowanych 
u~h~alo~o, że uldad morski angielsko
lllemreckl obala postanowienia morskie 
traktatu we~salskiego. 

. Na p~zyjęcju. syndykatu prasy Pl'owin~ 
cJonalneJ. p~em.1er Laval wygłosił moc,ne 
pl"z~m6Wl~me na temat obecne i sytuacji 
polJtY~zneJ . oraz . wewnQtrznych spraw 
FranCJi, OŚWiadczając m. in., to "pracować 
będzi~ dll\ Francji i pokoju". 
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Czerwiec 

z, 
Kalendarz rzym.-kat. 

Czwartek: Władysława 
kro 

Piątek: Leona II. pap. 
Kalendarz slowiańskJ 

Czwartek: Władysława. 
Piątek: Zbroisława 

Słońca: wschód 3,31 I CZWARTEK zachód 20,19 • 

Proces o łapownictwo 
w magistracie łódzkim 

'-__ 1_ Długość dnia 16 g. MI min. 
J al~ s~alallapownil~ Str~opa 

Księżyca: wschód 0,29 zachód 17,27 
Faza: 3 dzień przed nowiem. 

R~re! re~ak[ji i a~mini!na[ii W to~li 
telefon redakqi i administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla intereHDt6w 

od 10-12 
li 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują a,pteki: PDta

S7.a, Pla,c r{ ościelnv 10. Charemzy, Pomoir
ska 12. Mullera, PLo.trkowska 46. Epstei
na, Piotrlwwska 225 (żydowska). Go'l'czyc
kiego, Przejazd 59. Ąnton:iewicza, Paibja
nic'ka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Otello przysz!.o§ci". 
Teatr Letni w parkn Staszica godz. 9 

"Muzyka na ulicy". 
Teatr Popularny - "A jednak musisz 

si ę ożenić". 
Teatr Bagatela - "Tik, Tik, Tak!" 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Człowiek bez twarzy". 
Bratnia Strzecha - "Csi'bi'·. 
Casino - "Niewo.Jnica z Manday". 
Corso - "l\Hło,ść Fraulailn DoIktClir". 
Czary - "Naucz mnie k'ochać". 
Grand Kino - "H~'abia Monte Chl~isto". 
Capitol - "Dama z Moulin Rouge". 
Mewa - "Za pi elniąJClze ". 
Miraż - "Kajdany życia". 
Ludowy - "Ni~widziaIIl1Y człowiek". 
Oświatowy - .,Przedmieście". 
Palace - "RumJJa". 
Przedwiośnie - , 'p,ieśń kozaka". 
Stylowy - ,,4'2 ulica". 

Komunikaty 
Bezrobotni zwolnieni są od opłat. Zgod

nie z okólnikiem władz wojewódzkich do 
starostw j zarządów gminnych i miej
bkich, beuobotni, U'biegający się o zasiłek, 
zwolnieni są. od wszelkich opIat w związ
ku z ubiegani em się o ~r5iłek. Chodzi o 
zaświadczenia, poświadczenia toźsamości, 

nawet dowDdy osO'mste, ale tylko wów
p :al3, gdy mają być one przedlo'żone dla 
otrzymania zasiłku. Zwolniel!1iu podlegają 
na\vet ci bezrobotni, ktÓl'zy są właścicie
lami nieruchomości. 

Przemysł ludow.y zwolniony od opiat. 
Władze wojewódzkie w)'dały okólnik, w 
którym wskazują, że przemysł ludowy, 
\\'yrabiający arty-styczne artykuły, zwol
ni.o!l1Y jest od rejestracji, oraz od posiada
nia kart rzemieślniczych, jakoteż od wszel
k,jch OIPl.at. ja.kie no.rmalnie polbie,ra się od 
innych gal'~i podoibnęgo przemysłu. 

Konstanty Kolasiński, czlo!l1ek Str. Nar. 
Kolo Poludnic, za.gu'bit w dniu H. b. m . le
gitymację Str. Nar. Legitymację 1.ę unie
,,'at.nia si~. 

Liga Morska i Kolonjalna w Łodzi u
l'zą.dza w dniu 28. b. m. pociąg popularny 
do Gdy1lli na . , Święto l\Io~"za". Program wy
cieczki przedstawia się następują.co: dnia 
28 czel'\\"ca o godz. H.3D od,jazd wycieczki 
z dwoJ'ca Łódi-Kaliska, przyjazd do Gdyni 
dnia następnego o god'z. 1.54. wyjazd z 
Gd)"ni w dniu 1 liJpca Q godz. 2.15, rprzyjazd 
do Łodzi o g. 11.58. Karty uczestnictwa. w 
cellie złotych 13.70 można o,trzymać we 
w6zystkich biurach ,.Ol,bisu" i ,,"Vagon 
Lits". Uczestnicy. zamieszkująJcy w Zgie
rzu. Ozorkowic. Kunnie i \Vloclawku, ka.r
ty uczestnictwa mogą otrzycmywać u za
Wiadowców wymienionych stacyj. 

Teatr Miejski W dni'll dzisiejl'>zym, t. j. 
w czwartelk, wchod7Ji na a.fisz illlteresują
ca komedja o'byczajowa Sachy GiuŁry p. t. 
"Otello p,rzyszło'ści" w reżyserji Artura 
Kwiatkowskiego. 

Podziękowanie. Radny narodowyp. An
tOlni CzernLk za naszem pośrednictwem 
składa ja~, najserdeczniejsze podziękorwa
nie tym wszystkim, którzy taskruwlie wzieli 
udz:iał w po:grzehie jego ma:lżonk 'i ś. p. ló
zefy Czerniko~ej. N_aboźeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Zmarłej odll:Jędzie si~ w kalllj.cy 
na cm enta-rzu zarzewskiIn w niedzielę, 
dnia :::0. b. m., o godz. 10 ramo. 

Sąd uznał Słuszność postępowania ro
botników. W fabryce Wa;rszawskiego (Ży
da) przy ul. Przędzalllianej 20 w dniu 28 
maja rb. wybuchł strajk okupacyjny. Mia
nowicie przemysłowiec nie chcial się zgo
dzić 11a pozostawienie delegatów fabrycz
nych przy pracy, jakoteż nie pozwolił u
rządzić zebrania dla wyboru nowych deI e
Fatów. Wobec tego robotnicy przystąpili 
do strajku. okupowali mury fabryczne i z 
gotowych towarów urządzili sobie Ide, 
nie dopuszczając do ich WYwiezienia. -
'Varszawski zwrócił się do policji, oskar-

Ł ó d ź, 26. 6. W sądzie okręgowym 
w Łodzi rozpoczęła się rozprawa o ła
pówki w inspekcji budowlanej zarzą
du miasta Łodzi. W 1933 r., gdy kie
rownikiem był zwolniony obecnie inży
nier Goldberg, wobec kursujących o 
nadużyciach pogłosek przeprowadzo
no kontrolę. Naczelnik kontroli miej
skiej Ankerstein dobrał jako rzeczo
znawców sekretarza inspekcji Strzopę 
i jednego z techników Ostaszewskie
go, by stwierdzili, które plany wyko
nywali pracownicy inspekcji, gdyż 
i ten zarzut stwierdzili, które plany 
wykonywali pracownicy inspekcji, 
gdyż i ten zarzut podnoszono przeciw-

Strajk w cegielniach trwa 
Ł ó d ź, 26. 6. WczoraJ odbyła się w 

inspektoracie pracy konferencja w 
sprawie zlikwidowania zatargu, po
wstałego w cegielniac~ Uzyskano po
rozumienie co do kwestji płac akor
dowych, które ustalono na 7,50 zł za 
1000 cegły. Vlobec niemożności ustale
nia innych ważnych spraw, konferen
cję zerwano. Robotnicy postanowili zao
strzyć strajk przez całkowite wycofa
nie obsługi pieców. Strajkuje obecnie 
1900 ludzi. 

Echa p'ożaru 
w Rudzie Pab.ianickiej 
Ł ó d ź, 26. 6. Dochodzenie, prowa

dzone na terenie spalonej fabryki 
"Pierwszej Farbiarni Jedwabiów" w 
Rudzie Pabjanickiej, stl,vierdziło, że 
ogie!'l powstał w nagromadzonych ma
terjalach opałowych w kotłowni. No
wy budynek zdołano uratować. Nato
miast spłonęła kotłownia i stary bu-

Kupiectwo łódzkie usuwa się z Zwią
zku. Należy zaznaczyć, że istniała nie
dawno podobna tendencja i śród niektó
rych producentów bawełnianych w sto
sunku do CentJ'alnego Związku Przemysłu 
dowiadujemy się , że w 'Stowarzyszeniu 
Kupców m. Łodzi. w łonie które;zo skupia 
się wielki handel włókienniczy, narastają 
tendencje do wystąpienia z Centrali Zwią
zku Kupców w \Varszawie. \V sferach ku
pieckich łódzkich słyszy się ostatnio opi
nję, że Centrala Zw. Kupców niedostatecz
nie uwzględnia w swojej poHtyce interesy 
handlu łódzkiego. a zwłaszcza hurtowni
ków włókienniczych i że zbytnio się skła
nia do sfery interesów mniejszego handlu 
branży włók,ienniczej. 

Kronika policyjna 
Krwawa napaść. Na ul. Składowei 31 

na powracającef!o do domu napadło w 
bramie trzech nieujawnionych dotychczas 
osobni.ków. Kapadniętemu zadano kilka 
głębokich ran kłutych, powodując przebi
cie klatki piersiowej i płuc. Rannego w 
stanie agonji odwieziono do szpitala. Za 
zbiegłymi napastnikami wszczęto poszu
l,iwania. 

Samobójstwo z nędzy. Edward Nowiń
ski w mieszkaniu włas'nem przy ul. Miłej 
44 w celach samobójczych zaŻYł większą 
dozę sublimatu. a następnie przeciął so
bie krtań brzytwą. Desperata przewiezio
no do szpitala, gdzie zmarł. Powodem sa
mobójstwa była nędza. 

Niezły pomySł. Inwalida wojenny 
Otton Szefner z ul. Górnej 22 na Chojnach 
wskutek upału zesłabł i w tym celu po
stanowił wezwać pogotowie, by odwiozło 
go do domu. Usiadł przed komisarjatem 
i jęczał, trzymając się za brzuch. Lekarz 
stwierdził symulację i pogotowie nie od
wiozło Szefnera. iak tego sobie życzył. na
tomiast wobec wszczynania awantur po
ciągnięto go do odpowiedzialności karnej. 

W szpitalu Anny ~Iarji w Ło:dzi po raz 
pierwcSz)- w Polsce uja wruono w)lpadek 
chorolby Stimsona, zwamej tak od nazwi
ska jej amerykallskiego odJkr.vwcy. Cho
roba ma źród'ło w wadach pewnych ko
mórek m6zgo~Y'Ch. Obja;wy ch o,roby: za
niik apetytu, strawności. Cho'rob~ u.ia~ nio
no u 8-letniej dziewcżynki. Przy kuracji 
stoBowano ze skutkiem zastrzyki, jakich 
utywa si~ w Ameryce. <;:hora jest pod oib
serwa.cja" kilkunastu leka.rzy. 

żając delegatów Gilbarda. Orzechowskie- K · k P b· · 
go, Wilczyńsk!ego, Ajsler~ i Mikołajczyka roni a a Janie 
I) samowolę l zatrzymame towarów. -
Wszyscy stanęli 1)rzed SE\,dem grodzkim i 
w Łodzi. Po rozprawie sąd wyde.ł wyrak, A.Ikes .Oręd~ ~abjanice. .Garn-
uniewinniaj~1. waulWck ~cII. q,1;Ska :ao. 

ko technikom. Okazało się wtedy, że 
i sam rzeczoznawca Ostaszewski wy
konywał plany dla osób prywatnych. 

Technik Kluka wyjaśnił, że Strzopa 
nawet od kolegów pobierał łapówki, 
!':pecjalnie w tym celu wstrzymyw~ł 
załatwienie spraw. Gdy zwracano SIę 
do niego, mówił: jak się da, to się zro
bi. Również i inni stwierdzili, że od 
każdego podania Strzopa żądał łapów
ki, w przeciwnym razie wstrzymy
wał załatwienie planu w nieskończo
ność. W wyniku dochodzenia zwolnio
no względnie zdegradowano 12 urzęd
ników. Strzopa zasiadł wczoraj na ła
wie oskarżonych pod zarzutem łapow
nictwa. 

dynek farbiarni wykollczalni baweł
nianej i towarowej. Straty obliczono 
na 2 i pół miljona złotych. Na takąż 
sumę była ubezpieczona fabryka w 12 
towarzystwach krajowych i zagranicz
nych. 230 robotników, którzy utracili 
pracę, dyrekcja obiecała zatrudnić lUZ 

w przyszłym tygodniu na innych od
działach. Na.razie nie ustalono fak
tycznych przyczyn pożaru. Dochodze
nie prowadzone jest w dalszym ci~gu. 
Przy ratowaniu fabryki rannych i po
parzonych zostało 5 strażaków. 

Zmiażd'żonv przez tramwai 
L ó d ź, 26. 6.' Na ul. 11. Listopada 52 

urzędnik fabryki monopolu spirytuso
weg~) 34-letni Jerzy Michta, wskaku
jąc do tramwaju linji nr. 15, wpadł 
pocr deskę ochronną wozu doczepnego 
i został zmiażdżony. Z pod wagonu 
wydostano zniekształcone zwłoki. 
Michta zaręczony był z córką właści
ciela składu win i wódek przy ul. 11. 
Listopada 52. Za tydzieIl miał się od
być jego ślub. 

Najechana przez rower. Bardzo często 
można zauważyć, jak rowerzyści dla swej 
wygody. jeżdżą. po chodnikach. Jaz~a 
chodnikami jest pl'zyczyną różnych llle
szczęść i kalectw. - ~iejednokrotnie zd~rzy-
1y się jużwype.dki, że na n~ale,:dzlecko 
"plad rozpędzony rowerzysta l UCiekł bez

.l,arnie. W dniu czorajszym u~ pl'zecho
dzącą ul. Konstantynowską ~oblet~ wpadł 
rowerzy.sta nieznanego nazwll5ka ~ mo~no 
ją pokaleczył. P~zko.dowana kobieta Jest 
wie,;niaczką ze WSI \Vldzew. 

Piętnujemy. Dwaj rzeźnicy p. Lipczy~~ 
ski KLemens i !{mk w dniu 24. b. m.rplll 
wodę sodową u Żyda Zelberberga przy ul. 
Warszawskiej 16. Pani Nowicka (Garncar
ska 16) i Hlldebrantowa (Garncarska ~) 
czyniły zakupy w dniu ~4. b. m. '!' sklepIe 
żydOWSkim u ZawadzklCgo Chaima przy 
ul. Garncarskięj 2'2. PaiI1ie te widocZll1ie za
pomniały, że o parę kroków s~ sklepy 
chrzcścijailBkie. Panna Łobodzlanka ze 
swą koleżanką kupiły na jarmarku od Ży_ 
da d,,·ie pary damskich skarpetek. Pani 
Jankowska ( PułaSkiego 17) czyniła wszel
kie zakupy na jarmarku wyłącznic u Ży
dów mimo rie na targu można było wszel
kie ;potrzebne sprzęty nabyć od chrześci
jan. 

Żydzi handlują w święta. Przy uli. 
Kościuszki 5 właścicielem piwiarni jest 
Żyd Goldsztajn Dawid, któremu w nie
dzielę, dnia 23. b. m. policja spisała proto
kuł za handel w zakazanych godzinach. 
Goldsztajn zostanie pociągnięty do odpo
wiedzialności karno - administracyjnej. 
Lutat Lajb (Ży-d), Moniuszki 5, właściciel 
sklepu został pociągnięty do odpowiedzialL 
ności karno - administracyjnej za .upra
wianie handlu w niedzielę: 

Kradzież kur. W nocy z dnia 24. na 25 
nieznan: sprawcy zakradli się do zagrody 
Przedmojskiego (Kapliczna 9) i po urwa
niu kłódek dostali się do wewnątrz obórki, 
skąd skradli 10 kur. Policja poszukuje 
spra\\'ców kradzieży. 

Urlopy w firmie Krusche - Ender. W 
przyszłym miesiącu robotnicy zatrudnieni 
w firmie Krusche _ Ender otrzymają urlo
,py. Część robotników otrzyma urlopy na 
'przeciąg dni 14, reszta na 7 dni. 

Kronika Zgierza 

Z wycieńczenia. Prze~hodzący Starym 
Rynkiem Kavim-i'erz Brzosko, uJ. Łęczycka 
106, ourdla! na ul1ky z gl.odu. 

Włamanie. Do mieszka,nia Kazimierza 
Pol·anJkiewicza., ul. Pawiński~go 6, nieZJna
ni sp.rawcy dak.O'!lJali wl3;malIliia i zabraU 
garderobę, 2 mf!Skie ro'wer)r, sre!brny zega
rek oraz 250 ·zł. 

Handlują w niedzielę. Wł1UŚciciel skle
pu g,alanteryjnego przy ul. PiątkcyvlrlS'kiej 
3, Żyd Icek Kn'8Z(<l t )?,rQ'wadzi hande.J w 
niedziele li święta, Wpucizczając do sklepu 
tylnemJi drzwiami. HówlIlież handel w 
święta. 'Pl'owad~ Szlam.a, leko~tcz, ulica. 
Piątko weka tł. 

s 
K.oonika Lasku 

Piętnujemy. W osadzie Szczerc,?w M.i.., 
kolaj Kolenda goli się. u żyda,. }lumQ lt 
jest fryzjer polski. Jamna Brzez1l1ska zao .. 
patruje się w artykuły spożywcze u Żyda, 
oraz chodzi do magli do Żyda. 

Zagadkowa śmierć. Obok Zelowa ~na~ 
leziono w rowie nieprzytomnego StaDlsła~ 
wa Kaczorowskiego z poroz,bijaną głową.. 
Kaczoro',,"ski nie odzyska wszy przytomno
ści zmarł. 

Śmierć od pioruna. We wsi Kallinowa, 
gm. Sędziejewice, został zabity od uderze
nia pioruna Józef Klink. 

Kradzież. \Ve wsi Wrząsawa, gro. Wo .... 
dziwody. w dniu 20. b. m. na. szkodę ,S~a .... 
nis!.a wa Maciańskiego skl'adzlOnO poscle~ 
bieliznę. I<arderohę, zegarek srebrny, gCH 
tówką 83 zł oraz 5 weksli na sumę 650 z1. 

Zabójstwo. \\1 dniu 23. b . m. na .drodzl) 
około wsi Chol'zeszów, gI? Wod~lerady. 
zostal zabi ty nożem Slat1lsla w Pletrzak, 
Jat Z3, micszkaniec wsi Leśnica. Sprawca 
zabójstwa Jan Wlodarck został zatrzyma ... 
ny. 

Z ziemi kaliskiej 
Kronika Kalisza_ 

Święto narodowców w Opatówku. 
S tl'ollnic t wo Narodolye w Opatówlm ob ... 
chudzi w dn iu ZG. b . m. uroczyst.ość jubi .. 
leuszową 30·lecia własneg,o sztandaru. 
Pro <Tram uroczys tości zostal ustalony jak 
następuj " : godz. 10 rano - zbiórka uczest ... 
ni,ków i z,a-proszonych gości ze sztandara" 
mi \\' lokalu \"Jasnym; gDdz. 11 - wy .. 
marsz do kościola parafial:nego na nal>CH 
żeństwo. poczem po.,vrót do lokalu; gDdz. 
Z po pol. - wspólna fotografia, wlbi-janie 
gwoździ, okoliczno,ści:owe przemówienia i' 
odczytanie historj'i sztandaru; godz. 4 po 
pol. - \w;pólny obiad. Po oficjalnych uro
czystościach zabawa w lesie, połączoll1a z 
koszem szczęścia. 

Kaliszanin na międzynarodowych za.· 
wodach lekkoatletycznych w BruksellL 
Lekkoatleta kaliski, p. Jan Tęsiorowsk,i, 
re-prezento\vać będzie barwy Polski na 
międzynarodowych zawDdach lekkoatle
tycznych w Brukselli. P. Jan Tf!Sioro'wski, 
znajdujący się obeonle w dosllwnałej fm· ... 
mie. stawał w RaJi,szu i na zaw.odach w 
Spale do biegu na 100 m i w sztafe'cie, 
zdobywając 'P,ierwsze miejsca. 

Zniżki na "święto Morza". Zarząd ka
liskiego oddziału L. 1\1. i K. i:nformuje 
członkÓ'w. że z okazji "Święta Mo.rza" u
dzi elane są 70 proc. zniżki kolejowe dl> 
Gdyni i Zpowl'otem. w terminie od dnia. 
27 czerwca do 2 lipca r. b. włą,cvnie. Kar
ty uczest.nict\\'a wyl1oszą. 2 zt 

Urlopy w sądzie grodzkim. W Sa,dvj9 
grodzkim w Kaliszu rOZ'Poczę1i 'S-tygodnio
we m"!olpy \"ypoczynkowe sędziowie: kie
rownik oddziału kal'l1egc, p. Jerzy Gulem
bimvski i kierownik działu egzekuc., p. 
Stanisła w BiHńs.ki. 

Skazanie recydywisty. A1ndrzej Olejlll.ik, 
4-J"0 krotnie już karany za rótne przestęp
t5t.wa, wybrał się na Rynek Deckerta dla 
wypatrzenia świeżej of,jary swego ,.,zawo~ 
du". Upatrzył sprzedawcę roweru, a że ob
jekt sp.odobał mu się, wi~c nUby targując 
za cenę r.() zł, siad'ł na rO'wer i umknął. Po 
niejakim cżasie dostał si'ę w ręce policji, 
a ta zkol ci przekazała go władzom sąr1o
wrYp.. W dniu 2.5. b. m. OlejUlik odpQłwia
dal przed sądem grodzkim, gdzie został 
s'kazany za ostatni swój wyczyn na jeden 
rok '\."ięzienia. 

Pod adresem zarządu Stow. Rzemieśl
ników Chrześcija~ W ubiegłą niedzielę, 
dnia 23. b. m., kieclv na Rynku Deck~ta 
odbywała si·ę przepięt.:il1a procesja z racji 
oktawy Boże.:go Ciał·a i k iedy sztamd'ar Sto
\varzysze.nia Rzemie 'lni'ków Chrześcijan 
uczestniczył w tej wSlPaniałej manifesta
cji religi,inej na górnej sali teg.o:i Sto'wa· 
rzyszen:i'a odbywał się wiec, zorganizowa
ny przeJ: PPS. \Vie<c tell1, zwołamy dla zło
żenia protestu przeci'Wko sanacyjillemu 
projekto,-,,-u ordynacji wy'borczej dD Sejmu 
i Senatu., swoim zwycz'ajem, o!bfitował w 
momenty antYl'eli.gijne i antykatolickie, 
wywoloanę przez mówczyni,ę-Żydówkę z 
Wa,rszawv. Chyba zarząd Stow. Rzem. 
Chrześc., k tórv od};lo'\",iada za salę w tym 
gmachu, nie składa się z ludzi tak naiw
nych, iżby nill wiedzieli, kto to są socja
liści i jakie mogą być przemówienia, a nie 
sądzimy, by zaip om1ni al, że w tym samym 
czasie, kiedy odbywać się będzie wiec na. 
ich sali, mają uczestniczyć w prDcesji. Za
tem słuszny żal mą.ją katolicy-kalisza.:nie 
do zarządu ątow., że na tę godzinę wyna
jął salę, na wiec socjalistów, gromiących 
Ko'śoiół Katolicki i duchowieństwo, gdy o 
pół kilometra od,bywała się procesja, jako 
publicZll1a cześć odda wana Bogu przez ka
tolików. Chyba to nie zwykły przypade1k. 

Kronika Warty 

Narodowa OrganizaCja Kobiet w spra
wie projektu ordynacji wyborczej do SeJ
mu i Senó1tu. CzlOOlkinie N.:arodowej Orga
nizacji K.o!biet w Warcie, vgromadzone na 
nadzwyc7JaJnem zebraniu, uchwaliły jed
nomyślllllie rerolucję, wY1powi'adającą się 
pl'zeciw projełkto'wi ordynacji wyborczej 
do SeJmu i Senatu, .oipraco\YI:!,nemu przez 
B. B. ReZOlucja stwierdza, że prDjekt klu
bu B. B. jest sprzeczny z naczelnemi za
sad'aIDIi państwa narod{)lwego, po.n.iewa.i 
daje m. in. ;równe prawa Żydom. 
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Jubiler zegal'mistrz 

Wła~~~ła\Y llJmań~~i Do P. T. Właścicieli Nieruchomości w Łodzi. 
FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

B. KOWALSKI 
Łódź, ul. Główna 41 ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 60a 'l'EL. 150-98 

poleca w wiel'kim wyborze 
platery. zegary. zegarki 
biżuterię, obrączki śluboe 

z własnej wyt ... órni. 

'Vuel.,e reparacje w 7.8kre~ te
ellrmlstrzo~twa i iubilerstwa 

wt'hodzl\~e 

\,"ykonuje Bolidn!!' tanio 
1 11 O,H 

Okucia budowlane do 
drz\vi i okien 

Armatury do piecy 

Gwoździe, śruby. druty 

najkorzystniejsże h 11282 
źródło zakupu 

HURT POLSKI 
Poznań, Wrodawska 4. 

pOdaje do wiadomośol, że pod adresem poszczeg6lnych P. T. Wla· 
ścicieli nierućhomości w Łodzi przesyła pocztą 

~~łonenil lawier~i~(e W~kalÓwki ~I~ U~el~ie[lonV[~, 
do których lekarzy domowycb mają si~ zwracać o pomoc lekarską. 

Ubezpieczalnia prosi P. T. Właścicieli nieruchomości, aby po 
otrzymaniu ogłoszenia w interesie Swych lokator6w, podlegającyoh 
ubezpieczeniu - oglo.zenle to zleeili natychmiast wywiesić 
w bramie łlieruchomości. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi. 

• 

pg 4200-2-5.10 

poleca: 

papll dac:howł\ Ol smołę 

preparowanł\ - pak wę
głowy • masę skłejnł\ 

karbolineum i cement. 

n 11605 

MEBLE 
zakład stolarski B. Rogal
sklego, Łódź, uL Główoa 31, 
wykonuje wszelkie rono.ty W. 
zakresie fael.owym. ;;;...; Ceny, 
przystępne wykcmanie BCH 

lidne. n 11 608 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde S NE Znak oferty naprz)'kfad: z 189?.A, 11 2745. d 1790 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁO ZENIA DROB t t. d. = 1 słowo. 
i, w, z, a = każde stan'owi 1 slowo. Jedno oglo- . Ii Drobne ogłoszenia 'IN dni powszednie przyjmuje 

.1 
szenje nie może przekraczać 100 sł6w. W tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-1aiDowy DiUlmetr 30 aroUf. .. się do godz, 10,30, 'IN soboty i dni przedświą-

;) nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10, 15. ______ aY.~Em~ __ ~ ______ ~ __ ~ ...... ______________ .... ______ ...... ____ .. ____ • · ____________ -~ ________ -

Szklenie 

I Farby - lakiery - po-, Dom. I 
lrost _ karbolineum _ w:01ny .c~tetoN)koJo'wy, dWIe kuch-
• , me, wlelk! og'·ód elektryka glm, . 

K . . tran nazjum. wplaty 5600. sprzeda Fr. Mająteczek 
amleUlca czynszowa polecą najtaniej «'. G. Fraas. Hoffman. Trzemes~no. d 2992 130 pszenno.l\ytnlej zabudowania 

rzeźnictwo, piekarnia Następca WI. Kaiser, Poznali,' inwehtar~e kompletne sWllltło 
ogrodem p I,zednlip"cl" Poznania. Wielka H; q 27QO 100 buraczane)' e1.ęk~ryczne ~1 000 wp}at:Y" ~5 009· 
22000. v\1platy 15 ono. R;\tll.Jrzak. • KWlatkowslo. Poznano DZl,ałyn-
Poznań .. JezI1'('kn n za lfll\H~ Gospodarstwo prywatna reszłuwka skich 10. zd 99468 

Kam"eni"a dWUpl" t o 1.33. ~lJt~i . sprtl'dllm, t.ani<!. BIeli- dom Mająteczek 
l" t' r " 1,0wskl, Ziabno. k. (żelllpmlll, BZe-i!ciQPokojo\\ 'II. certa 40000, - 200 mórg pszennej z.abudowania. 

wa nowa dochód 3600 zd 910ilo wpl!lty '25 OOQ. Ka,·~lus. pozl~af\. inwentarze nadkOlnpletne blisko 
zlotych. pr~l!.,111li !'·"cill 26 \JN), II'plu- Farby _ Pokost lnia~y Marszałka FOl'"hn 20. zd 1)9 600 miasta gimnazjaJJ.1ego 52.00Q,,-
ty 1811(\{1\J h"ra'll~ f'oortań. J\tał'- . ....u wpłaty S5000. KWlatkowskl • .1:'0-
szalika }j'ocha 2:) • . ' ~d \lU 59U kg 1.70. IlIDlilja 1~80; ' "lIzablonY -lec arw'a znań. DllialYtlskich 10. 

kl'eda. II!nat1.e ze naJtll111ej Po- ... ~ Z zd 99 467 
Wina 

15 ubikac.d, "kl,\'1. mOl'ga ogl·o,ln. 
zaraz do śprzprla 'Iiu. I'ówllteii 
dwumol'gowa parcela. Pl1~z('\l~" 
kówko. kiosk 7.tllJ~ iill9 

znań. Chwalisz('wtJ 24. Jaroszyk. tloWOCltflSnCJll urZl\dzeniem. ka- 11.~-----IIIII---' _____ ... z...;d;....;;9;:.łJ .... i 87 m I ('II. ic.a clIlyn"Zown ogrÓd 28000. Kil KUPNA .- wplaty 15000. mi:1sl0 po·yiatowe. , •• ______ .-J ..... 

budowli I szklo okienne poleca 
miśtrz szklarski Jan Candryk. 

66 Łódź. Glówna 11, telefon 159-03 
n 11118 

Bowery Rntlljcr/ll\k. P01I!aft,. Jczlllcka 12. • 
tr-d 09 1144 

drenowanej. 2 koniek 8 krów. 25 -----~-'--------
&wi·n. tyl,kl> kaucji :i: 000. Szymala Niklowanie 

turystYCZny 95. 
ba]()l1{)wy 105. 5 
lat a:Wnranc1i -
tylko firłn!~ No· 
waczy", P6tn"ń, 

:Kupię W'rześI1ia Milo<lluwska 2. . różnych czp,ści oraz srebrzenie 
platformę na 30-40 ctr. Z,!rII(}S!~e'l zd !ł8 ulJ2 platerów. Candryk Lód.ż. Glów-Sprzedam 

taprowad"onv ~kll1d kolonjalny, 
lU t'~Y.kllhi", :3 P?koje ku"'ain. -
('.tYI1~Z 60 't.lo'yćh. - Swoho(la. 
Września, Rynek 7. ng 118<11 /~ 

nia Agentura Mimikiewicz, RZeZPnl'ctwo na 11. . n 11117 
śoian. n 11 

Górna WilrJn 80. lU 11 244-5 przepisowe urządzeniem. miesz· 
Kupi~ kaniem mielicie przy ruchliwej 

rnotot(lwy gO:!.~!:!k; w nohl'~'lI1 
punl,CH) PO~lIulqlje wspólnika Skład _. ---~----

VI' dobrym st8nle maszl'nkę do lo- ulicY zaraz wyd~ierżawie. warun
dów. Oferty Orect0wlllk. PO'znań kI dogodne. MJloslaw. Fr. Pa.; 

(młynarza) pilp!erll, pal? lll'OstJW, ltIl1)il.wek K ń 
przr liuJruchl.\\'szpj tllicy Pozna- . O .. 

zc1 ~9 519 chura. źd 98 720 

_ lub maszynisty tlia na ~j)rzednż cena.5 500. _ dobry bWA'acz Qk'1zYll11e tanio . Poszukuję 
Oferty Orędl'~, nik. ,PozbaJ1 sprżedam .1'" składzle rzeźl1ickim gospodarstwa od 40~$0 motliwie WydZIerżawię . 

r.-0ściniec. skład kolonja.lny bez 
iłOon'kIJrendi. - ogr6d OWOCOWY. 
mIejsce _wycieczkuwe, ptzy lesi~, 
A{jres-Orę.downik.· Poznań . 

z k:ip~ta/em 80.0 z/ może być i 
niefachowiec~ Bliźsae informacje 
p. ~czł'ca, Le~mierz.·' ·!gn9.l')' 
Majll~~l<;l. . ng 1l6S~ 

. zd99 400 - . Sady pq:ci', S\,'.ad.zlm. pow. P~o- dobrym stanie celem kupna. 
---,..,...,..,-,---......;.;,..-..... -.--- 1l!lfl.1\; " '~ -.' " .' 0>" .• - . ____ ~rt!JJlJl Z-gloiizenla- _Ow~~1trl'l?lalt Katole" 

''Parcele . ~;,: ' . . ~ '" w.6· l'\'(')eM.a -Mosi113. zd 99406 
morgO<')r!l · ogrod'lwę. ·bud-owlane Miód .. . 

2 do 4.000 ~atw1er~~oI1~ Przewłas.~ze,niem kuracyjny. jasny. ?iecio~i1ogra-
'lobrą ZletliU\. AutO'bus Pozna.nia. mowe 15 7)1 frar,~o pobrameln. 
10 mInut. Pa!tcn, Piątbwo. Po- Sagorowicz. Z~ leszq.2l'ki. 

Motor 
2-3 ko.nny ha tOPt!). 
W71!{1. I(3.Z kupi Zarząd 
Jutrosin. 

ben!lynę 
Mipjskl 

dA' 2994 

. zd \19 216 . . . 

pO>lzn'kuje na rok, p~wna gwaran. 
cja. dom Wartości 40 ODO: Ofel·t;y 
Oredowruik. POl'mań zd 98606 ~l1ań. , zd 99575 zdg 99 (lIS 

Ha letnie !u~ien~i 

Piątek. dnia 28 cz~rwca. 
11.30 fl.ud:veja. p()falll'lia: U.tl5 

d,,,Mnmilk pod'IHJlIliowy: 12.15 kon, 
Kawaler cert dla na'~y.()h letnisk i \Izllto-

przystoj'n:v brunet lat 27 80Ukll wl,~k. W Ptl1lel'wie o ~odz. 13. -
panny lu·b wdowy ma.la /{otówkn Ulnvilka (Na kOihie't: 13.30 .. Z ryn-
po:ilą-uana. OfeJ"ly Oredownik ku pracy": llUIO walce W wlrtu-

zd 91l 704 OlloIW3Iki·ch tI'3'1l '~'~n"Dc.iach fo.fte-
----- :,.:----- t:>ianoJWYCh: 16.00 o.dCZ. ,y t z ~~I'1l 

Wdowiec (Hy,g ehA w Ime): lti.15 koncert 
or,kiestry 'l'ndausza Seredyńskie

w st~rszym wieku, wlasne Ill'ip.- go ze Lwowa: 16.35 po.o:a.wed,ka 
s~kk~ni.!I. ęla braku znaj(}mosd_ po- din. chl'ln'.ćh: 16.50 .. \\redrówka 
szu Ule zony panny VI' 6ta.rSJilym JoamlY" E, Szelburgo-ZarembiIllY: 
">">i eku lub beznzietnej wdOWY, 17.00 !koncert w wylk. onkiw.tr:> P. 
co@kolwiek z gotówk!!. Ofert;\" O· R Iti 00 Gd ., 
reilownik. POlmań zd 99-711 • O. ". Yll'Iia w por()w"Hl'a-

Rzadka okazja. 
PierW8ZOI'zedny za kI a.d meblowy 
egzygtująCY w Łodzi od 42 lat 
do o.dstąpienia z powodu śmierci 
wspólwlaścici"la. Zdoszeni.a pod 
.Oka7.ja". Oredownik. Łódź. _____ n_11648 __ ~ ___ _ 

Samochód 
sprzedam Overland Whipet Oso.
bowy limuzyna. Zgto~z.enia 
ZduI1ska - WOl'1 Kas!lrzyckl. 

n 1 6~5~1 ________ __ 

Dom 
nowy 3 pokoje, kuchnia., ogr6d do 

sprzedania 

n.iaeh"; h.lli "Cala PóJ8ka BPle
wa"; 18.30 s.knzYlIlka ogóll1ll: -
18.40 chwi1.kll t!lDQ'Ie.c~na: 18.45 
PiOflen,k! w wyk, Jan·msza. POOiIIlW> 
",kiego; 19.30 reci.tlll &p1iewaozv: 
19.1>0 ruktuaJny mOJloo!ryg: 20.00 
s>krZyutkil. ~{)I'llieza: 20.10 HMiłQ>Ść 
Beethovena": 20.411 dlŻiE'hmik wie
CZO.rJ1Y: 20.55 .,ObraZlki ~ tyda 
da ... vllej i wsp6kzellne.i Polski": -
21.00 kp'ńcert symfoniczny: 22.00 
wia<].O!Illooci spot"to~,,'ł: l!2.1G mu· 
zY'ka slll(J!1(}wa: 28.05 utwory cha
raJkter~C"Zne. 

Piątek. dniu 28 czerWcli. 

lub 

Katowice ~ 13.35 uwertury i 
fanta.l'-je z 'plyt: 1511& gieł'da: 15.20 
chwilka &Poleczna: 18.00 sla.sk li 
l'ze~ba po\,s;kn wygI. Ii. LaJH!1nlll1i; 
18.45 racial fortepianowy Locn-

w Yl1aJ'*cia deró\v.ny: 19.05 .prOJ:tTMll !la dzień 
. _ nas·tel1:>n:v: 19.15 koml~tt r kla.mo-

Marynarska 17. 'Iadomośc. ~<lJ; wy: 20.00 porady rac1jotechnic$ne: 
18-4S0. . ng 1163il. 22.06 lrykalne wiadoJllooś\!i SPOl-to-

D we: 22.10 s>krIJlY1l!ka frantl.ufllkll.: -
om 22.40 muzyka z płyt: 23.05 mUIllY-

7 uhi·karyj. pól mOI'g; ogr'Olhl o- ka lekka. 
wocowego. cena 5000, wpłaty 
3GOO. Bło;ch. Poznań. Aleje Mar- Piatek. dnia 28 czerwca. 
cin.kowskiegn 15. 2!d 98880 Kraków - 15.30 walCe z .l>htt: 

20.10-23.06 tr. « Warsz3JWY. 22.06 
wiad. sporL P ·ozna'llia. 22.10 mu
ż:voka taneczna na ohtach. 

Piątek. dnia ~ czerwcu. 

lS.są skhyo;,ka og6h\s.· 18.40 -
ohw!.l'k'a slPoleczna; 18.45 mel<ldie 
częskie z plrt: '20.00 śknYlrłla ta 
Po<l:ska feli. Zechentera: 22.06 10-
kllJtIle v.ia~o.rń. f;'Portowe: 22.10 
.. Zemst!! Nietopi!rza" opara ko
mictna :.t "h·t: %3.03 ·m'll'zy.ka lekka 
z płyt. 

Radio Paris 20.45 kCi'!1('prt wIo
Piątek. dnia 28 czerwca. czom1f Kombatantów. Kocnll!s-

l\Iuślio • . • . • • 75 gr 
Regaotyoa. • • • 1,40 zł 
Moogoł. _ . • • • 2,65 zł 
Mongoł deseniowy 3ł25 zł 
Nowości DIl suknie i kom
plety w wielkim wyborze 

W. "Nadolski 
skład bławatów 

Poznań, St. RYQek 90. 
Przyimuje .. Kredyt" 

II 11 2l!3/ 4 

Lwów - 16.16 nJ,u:lylka dBa cho- wusterbausen 12 kOhcert Po.l'udn. 
l'ych: 16.35 p()gawe·c1ka dla cho- 14 rozmaitoścI mu:z. 16 muzyko. 
rY<lh: 18.00 lJ~t;\" i prQ~taruy: lS.40 wssoda. 18 ill'u'Zyka lekka li HaIn' 
chwitka SoDotoczna: 18.45 in·uzY.ka jyurgoa. 19 konceIlt z Wroclawia. 
wlska z .plyt: 20.00 .. Ach te ner- 20.45 "Zimne serce". op. Lehara 
Wy" feli. p. Hojna.gkiej; 22.00 (tr. zę, ~til!oux). 22.30 mUtZYlka lek-
J.okmlJne wia,d{)oID. sport.: 22_10 mu· ka. Londyn 20.10 sl'uchowisko P' ka i 
zyJm leklka z polyt: 23.05 Il1JUzy.ka I.Il:UlZyczne. 22.15 muz:<,'ka wllpól- ~e. rn 
sa.lD'llowa li: płyt. czesna. Luksemburlt 2:1,.05 koncert posz~1t!1J{) ,dzJ~!'zawy e~entJ. ko-

koncert s1fmfC>fuic2lI1Y. 22.10 ply'ty. J0l1j"lJ~1 lII .. eśclc lub WSI. Ofel;ty 
Piątek. dnia 28 czerwca. Motala i Sztokholm 20 koncert nodamem warunków Oredowmk. 

ŁMt - 13.85 tllarsże i taliC!! Z 8ymfoni,czny. l{aJundb(m:c i Ko- Pożltal'i zd 99 432 
()opery z płyt. 15.15 gieJda. 18.30 penhllga 20 ml1Zyka kościelna. 21 -------~~.---~--
lód0ka. ~>kr.zY'1Lkil ()~ólna. 18.40 f(}l·taplan. 22.10 Wlleileń'.'lk.le mlllo- Oddzieriawię 
chwill'ka spoJ·ecZtl1a. 18.4;; mlJ.lJZyka dje QPeretko.we. Osyło 20.25 mou· 220 mór~. 10 IO'ki, ZlI dziel'~D we o-
tr.zech Stra1L~sów. 20 m,uzyka zY'ka słowiań·ska. Budapeszt 21 ~ '" 
Ozajtkow-s:kieg{) z ply·t. 22.06 lokal- dawna muzyka na dawnych in- brabia sie wlaścicielowi 70 mórg. 
!le' wSadom. BPortOowe. stmmedttach ze SlpiewOOl. !Stut- O·l)"jerue 7000. Z.o:los.ze.nia Oredo·w-

gart 20.15 p.iei!i.ni lud-owe z K().lo- nik, POQlnań. zdg 9'9 \i31/2. 
Pilltek. dnia 28 czerwca. n~i (tr. na wsz:I'!:ltk>ie rO~Id-ośnie K li 

Tóruti lUli Il'l'uz'y,ka 1eik,ka z niemieckie). 22.30 wMo,le mę.lod.ie 23 ROZMAITE 
ptyt. lIi.ill gje/:da. 18.30 .. Poda,rula z ud,ziałem BoH,stów l or.k. Bero- I.~_· ____ aiI __ _ 
ludoWe w ziMni MaJbo.wkiej" - 1IllJeł1ster 20.15 k(mcert ch6ru 
pl>gada.nka re<r.iono lnu, wy,gl. ks. R!'inhm-ta z ZUfYch'\l, Wiedeń Praktyka rolnicza 
dr. Ł~glL 18.40 życie ku1tu.r .. art. 19.30 kD'llcert ('hlQ.pief"'e$\'o z Wie- Dla Ucznia Sll~oJy j'olni~zej lat 18 
l nalllkowe nit Pomorzu_ 18.45 ~e· dnia. 20 tt. z Pra,gi. 22.25 lll-ubio- goszuk'uj~ Sil; na czas - wakacyj, 
sPd!y w<»karne w Otperach W1o.- l\.a melodje. 24 goi!ziTla starego I • 2 . . . kt 
t;lki{!h z p.l,ot. 19.M f.rontem do Wi·edn.ia II; udziałem . soldstów. !!·z.tl 3U1'eJ, mles;eCzneJ ę,ra1 y-
mOttza. 20 ,,'ia(lom. A'osoDodareze li PraKa 12.30 JU'tlZYlka lekka. 15 ki ńa tr13jąuu od zaraz. Zg tJ.sz. 
POtII1wl'.a, 22.06 wiado.m. sport. z kOlrlcel"t z Ko.szyc. 16.110 z !'vf(}raw- Kurier Poznali,ski zdg 99 ()S9/90 
POnH1I"ZIl. . skJej Ostrawy. 19.25 aud:yc,ia we- d k 

.. wla z Mor. Q.sbl'awy. 20.05 ur. Po at owe 
,Pllł tek• druu. 28 czerwca., k!l'ncerl z .olt\i,zjj narodoweg-o st>raw;r. buchalteryjne. ndmlni-

Pozuan 6.30 a·udycJe poranne ~ I ZJazdu kaJt.ohckle.w: W pr(}gora- strację domów spra wnie. solid
'YąIlszaWY. 8.211 program nil dz. n;le oratonum .. ŚWHltY. ~aclaw" nie. tanio przeprowadza Kazi. 
blez. /!.25 wska.zÓW1kl Pl'aktyczne. ] oOI·stera. 21.~5 .. B~J>k1 S;Chu: mierz Soltyslak poznll" - skry t-
11.67-13.35 tt. :I< W'arS:Z3Jwy. Kra- manna na alt I fort. 2'.!.30 p.leśnI ka POCztOWIl 320 zd 97449 
kawa i WlIlIla. 15.15 pJ'zeglad goie!- jtligostowial\ kip. Rzym 21.20 kO'll- • 
do\VY. 15.25 tr. z Wat".$zawv i cert wokal'HY, 22 program zycze(t. • 
Kfrukowa. 16.15-18.30 tr. 2e Lwo· Kolonjo 21.30 słynne atja opero' Chrześcijańska 
wa i \Vat"S,za.ViY. 18.30 kOl1ćert we. Med.loJan 20.50 prOj{ralli ZY- Wypożyczalnia najelegaIlŁsz;vch 
tek!aJ!l1{)owy. 18.40 pIosenki w Wytk. ozeli. 22 koncert kan'ieralny. B\I'lf!tiklen ślubnych i balowycJl. -
Lucienne Boyer (plrty). 19 siu· kareszt 20.15 wieczór fHmat. 20.45 I~6dz. Limanowskiego 38 (dawn. 
chowJSlko. dla (jj\iac. 19.30 tr. z muzY'ka salonowa, 22.35 muzyka Aleksandrowska) w praln!. 
\v lltN!zD.wy. 20 skr<!lyn'ka rolnioza. lekka. n 11 650 

Pluskwy 
wytępia "Gazolit" 

llow{)wynaleziony płyn gazoWY. 
zd i7 510 

O!l'I01Ii&~ do" 3lklł6w dla PQ>!l.etl. 
ku}ąCl'~h pOsad". w tej rubryce 
obUezarny 1)0 iedńei tl'Zj?cie.ł ceń.ie 
. . .. dro!lhyclL . 

Mleczarz 
samotny z dluższa p"akotyką, wzo
rowych mleczarniach, posz\1.kuje 
posady zaraz lub późniel. pferty 
Oredownik, Po:mllń zd 99 080 

Zbożowiec - książkowy 
z S·letnią praktyką-. Qbeznany z 
kSllttkowoocią kThPiecku_ i rolniooa 
szuka po.sady oc! 15. VII. b. 1'. w 
kupiectwie In.b na majątku. OfE"r
ty OrędOwnik. Poznań zd 99677. 

Reemigrant 
~ Francji, wladający niemiec
kim. francu~kinj, 1'0RyjskiIil po
szukuje stalej p()~a(ly WOŹ!1C'go. 
inkasenta. magazyniera. kaucia 
1000 zl. Orc(lownik. L6nz, pod 
.. Reemigrant". n 11649 

Potrzebna 
praczka zdolna do chemicznego 
prania i blp!izI1Y. Lórlii, Lima
no.wskiego 38. w pralni. 

n 11647 

Potrzebna 
dziewczyna do roboty. 
rowerów. Sienkiewicza 
kllla. 

Zakład 
30, Ku
n 11646 

----~._-----

Służąca 
do wszystb.iegf' z praniem, nieco 
goto'waniP1I1 pl'zyjn1El zaraz. Bu
kowskn, Poznań. Szarnotulska 52. 
za bylą rad.iostacja. d 2985 

Uczeń 
rIo skladll kol m,ialne'!(o potrzebny. 
Oferty Orędownik. Pnrtali. 

d 2~7f, 

Czeladnik młynarski 
[lotl'zebny :6ar02, Zlfło.szcnia FI'. 
Jjrobnik, Oborniki. UJ. Dv. orcowa 
12. Agentura Orędownika. 

ng 11 SB_9 __ ~ __ 

Uczeń ogrodniczY' 
~ lellllze.i rodziny pOl"I'zebl1;V zaraz. 
ZgłOszeni:! z zycior)'s~m I znacz
kiem n~ oclpawied:t. B. Ohełmi
kowa.ki. Rusko, pow. Jarocin. 

zd 99 678 

Co futro = to Edmund Ryc:hter -- co palto;..; to Edmund Ryc:hter = Co Ubranie = to Edmund Rychter poznali. OStrow Wielkop. 

r 
Pr Z e d p ł at a na mil!6iąo czerwiec 111M roku wlącznie klIiilżkowego dodatku powie

!ici()we,o. w POflI\an!u w ękspedycji z/ 1,95. w agencjach zł 2.20. z od-
. noszemeru do domu zł 2,20. na prowincji na pQCztach lut z o.dnos~e-

n:em do domu kwartalnie 7.01. miesiectnie 2.84, pod opask\ miesięcznie w Polsce zł 5.00. 
w JJlnych kmjach zl Q,OO. Przy 7·miu wydaniach tygOdnio.wO os:t.tuje Oręr!oWni.k" mieRięcz· 
nie 2,35 zl .bet. odn.o~zen!a do domu. W razie wypadków.sp()wod~wanych 'allą w1ts.zl\. prZe&łk6d 
IN zakłatlzle, strllJtów I t. p. wydawniotwo nie odpow)ada za dQStarCliehie p istna. a abOOlenci 
nle mają prawa domagania się niedOtSJtaroZM:vch numerów lub· odnkodow!l.'h:ia.. 

Ogłos . na stronie 6-Iamowe} 15 gr. ·na .tronie f-tamowej przy końcu tekstu zen l a redakCyjnego 811"11'1", na stronie ctwartej 60 gr, na stronie drugiej 60 gr. 
':-:~-7""-:--- . Prlled wiadomościami potoczneml JOO gr 0.J) l-lamowego milimetr4_ 
Ogloszenia skomplikowlltlle 6 I'utrz('zeniem mieJsca "ci pc.1.c«e.~6In.,1W wypndku 20% nadwyżki. 
Drobne ogłoszenia wajwFżej 100 slów w tem li nl\.ltów~·ych) 1'1<>"'(1 naglÓWkowe (tłuste) 
15 gr. kaMe d.lS'2:ł lilOwo 10 fr. Ogłoszenia do biezĄCO'''''' w,da.nia .Ptil1jmujemy do godziny 
10,30, a do wydań aledzleln,ch I iwiątec:lJTlYCh d>() god •. 1(1.,111 raflO, Za r(,;miCl! mied:&y zesta
wem a wY'tKllk0ścl4 ogloszema. JlOwstlUa wskutek DlatrYóOWlnJR, wyda.wnlottwo nie odpOwiada. 

Re.la:, tQl' naozelny; 'l'adcll8z l-'uwld,zkL - Rlldli.ktor odpo WlfJ1dZilllny Andrzej TrelIs. z P02!llania. - Za wilzystkie wiad'Wtlotilll i ilttykuly z m. Łodzi odpowlwa Leon Trenl. Lód!. Piotrkowska 91. 
-- Za oQ"lu.zenia I retlaml' odpowia.da i.dmi.niiltra.cja w ~'oule p. Antoniego LeśnillW'iczll \1\1 Poznaniu. - Nie-za.mówionyćh rękopu,ów redakcj. nie zwraca .• 

\Vychodzl COOzlsullie z wyjątkiem niedziel I łW'iąt uruc7.ys'Ych Z da.ta na dzień ruwtel'll1;r Wl'dllwAietwo Drularnia Polska S. A. w PQ~nl.Alu. !iw. MIlJ"Oia 'lO. 

Telefcny: .... 61. 14.16, 33.m, ~-24, ~ 44-12. W niedziele. $wif,lta 1 późnym wieczorem tylko 40-72. P. K. O. Poznali nr. 200 149. 



ór 
Najbardziej DowoczeSDa paDaa .Dlus1 
w słoikach - Zw1edzamy sZkol, 

się jedDak ZDać Da •.• "'acha1 - Poezia 
Be:fleksie mimochodem - Bozmówka 

% p1sma hamorystyczDego 

Szkola kórni"Ua slrnie ze znakomitych prz~'J1l'a\\' oraz wyrobów mlec7al''''''lcll, 

p O z n a ń, :l,3 CiCl'\\'ca. spróbo\\'al OWOCÓ\\' pożyteczne.i nalll{i 
8 / kola Go"pouarstwa DJllIowego Praktycznie czfo\\'iek na,ili"piej "i0 u

PO\\ llItla "ję dl~ zachęty nazywać świadamia ,\Ie mogQ zobau~'ć choć 
Szlwłl;l. Dobl7ch Zon. Bo jakieby tam część tyrh O\\ocó\\" bo oto p, pl'zclożv· 
sohi,' brl~ ' poglądy na zadan;l no\\o- na z dUlIl;;! wpro\\'adza mllie do śl1iźal'
cze~JleJ . PO~:t0Powej, .. dzi~iej 5 ;: (>r· ko- ni. 
bil'l\' jeLlnak LIla panny na wydaJliu - To lIu:;za naj\\ it:k" i~a chluba! -
dl~~I\()llalyl1l argumentem, najbar l~;ej wskazuje na' zastawione szczelnie pól
Zll!'Jl\,cającą zaletą. jest dobra znajo· ki. 
m'. \~(· z chcllIją kuch 1\ i, h igjell1,\ domo· I{onserwy! 
\\,~' ( /1 porządków i gimna,:;lyk<;l ladnr- Żaluj~. że nie je"'tem poct(J. \\' \\'ią-

smaki, tę symfO'nję kusz.ą,cych zapa
chów. Od najbardziej użytecznych 
konserwowanych w naturalnym sta
nie jarzyn: szparagów, pomidorów, 
groszków i ogórków, przez marynowa
ne grzybki, korniszony, pikle i inne 
kwasio1'ld, do smakoszowskich kO'nfi
tur i marmoladek z wszystkich możli
wych i niemożliwych owoców, 

Mówcie, co chcecie: że łakomstwo, 
to grzech główny, że przyziemne są. ta
kie nad "żarciem" zachwyty, - gdym 
patrzył na tę l"óżnokolol'{J -Wą poezjQ w 
stoikach, pl'zeżyłem piękne artystyczne 
uniesienie. Piękny jest świat, mądry 
jest czlowieJc który trle dobrYCh rze
cz~' z darów Bożych wykombinował. 

~ic z (ego nie powiedzialem pani 
przełożonej, ale zrozumiała widocznie 
mój nastrój. bo staliśmy chwilę \\ sku· 
pionem milczeniu, kOlltemp!ując "ma· 
I'yno\\ ane pi~kno' 

* 

KO'ntynuujemy wędrówkę rprze2i 
"wykładowe" sale Szkoły. Zwiedzamy 
mieszczącą się w prawem sl{rzydle 
prasowalnię· 

- Tutaj mieściła się kiedyś wo
zownia. Stały stare karoce. kolebki 
na pasach. Po przebudowaniu zrO'biła 
się z wozowni wcale przyzwoita salka. 

Stoją w niej długie stoły, przy któ
rych może stanąć do prasowania naraz 
kilkanaście uczenie. Żelazka - dość 
starożytnego fasonu, ale bardzo. jalt 
zapewnia p. przełożona wygodne i 
praktyczne - grzeją, się na kuchence, 
umieszczonej w kącie sali. 

Idziemy do mleczarni. Tutaj dziew
częta uczą się fabrykacji masła i serów, 
które sa też, podobno, SlpecjaJnośclą 
Szkoły, . 

\Vracamy do środkowej czę : ri g'11a
chu. Przechodzimy przez sal wyl\la
dową. Tutaj odbywają. ;;ię JpkcJe z 
przedmiotów leoretycznych. TuŁaj też 

gn plaso\\'c1llia hieliz\1~7 Zł·e~7.tQ, jak 7.unem slo\\'ie Iyllw mO~;llaby godl1i n 

jnż po\\i ed:~ialem, Szkołu w KÓl'l1iku opisa(1 urol,i i \\'dzic;-ki tych. przel'ó~. \lej 
n ie ma pretensji wychowywauia pa-I wielkości. gal'llu8zków i słoików. ich 
nien nowoczesnych: trzyma się trady- grają.cej wszystkiemi barwami tęczy 
cji, wpaja polskie i katolickie zasady zawartości, uwiecznić te przedziwne 
moralne i kształci dobre gospodynie. 

Cały dzień jest szczelnie wypełniony pracą. 

\V gospodarstwie domowym kuch-
nia jest na pierwszym planie, to tei 
z\\',ódzanie Szkoły trzeba roz.r,oczą.c od 
kuc l1ni. 

- Nie mamy tu zbyt nowoczesnych 
unl,!dzeń - tłumaczy mi przełożona 
SZkOły. p Jaskólska - kuchni gazo
'Owych, ani elektrycznych. Ale to też 
num niepotrzebne. \V swoirh gospo
dan·iwach nasze uczennice. ktlke 
przev,:ażnie pochodzą. z małych miast 
i wsi, nie znajdą. takich UQo.g'odIlleń. 
Nie potl'Zebują więc przyzwycl,aJac: się 
do niell. Nas'ze dziewczęta, oczywiście, 
początkowo pod kierunkiem nauczy
cielki, gotują o,biady dla całej Szkoły . 
Obok dużej kuchni je!'t kuchnia 
mniej~za. Tutaj mają dziewczęta prak
tykę w wykwintniejszem gotowaniu. 
Okazjl mamy do tego sporo. Kiedy 
hrabianka bawi w I{órniku, u nas go
tuje się Q.biady i posyła do zamku. Czę
sto przyjeżdżają do zaml\U różne wy
sokie osobistości: zjeżdżają. się człon
kowie Rady Fundacji, c'zy przyjeżdża 
ktoś na wizytacje. Wtedy u nas przy
gotowuje się obiady i kolacje wykwint~ 
ne i ','-ystawne, piecze różno torty i cia
sta. Jest to doskonała praktyka, a na.s 
nic nie koeztuje, bo Fundacja za to pła
ci. 

Bardzo żałuję, że nie irafiłem a.ku
rat na obiadową porę, bo chętniebym 

Dobry humOT umna prllcę. ) _. 

T erorvści ukraińscy 
zastrzelili policjanta 

Jf" pościgu, ~a !łJbrodnior~a.Jłli ~abito dwu, c~'onków bandy 
ferorystyc~ne:i 

, 
War s z a w a. (TeL wł.) We wsi 

Szepel koło Torczyna pod Łuckiem 
zastrzelono posterunkowego Rychtera 
podczas patrolu. Towarzyszący mu po
licjant Koytan dostał 5 ran postrzało· 
wych w brzuch, stan jego jest bezna
dziejny. 

\V pościgu zabito dwóch członków 
bandy. Prawdopodobnie zabójstwo jest 
dziełem ukraińskiej szajki terorystycz
nej. 

Na miejsce wypadku wysłano O'd
dział policji. Dalszy pościg trwa. (w) 

Zbrodnia na tle szału erotYCznegO 
E,e/w potwornego mordu tV podmiejskim lasku Radości 

pod W arS~'lvą 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed paru 
dniami - jak już donosiliśmy - w 
podmiejskiem letnisku Radości za
strzelO'no policjanta Biniszewskiego 
i 28-letniego Władysława Jesiotra. 
\'\'szystko odbyło się w tajemniczych 
okolicznościach, a dopiero przeprowa
dzone śledztwo odkryło przebieg wy
padków, który je,st koszmarną.. zjawą., 
wyrosłą na tle szału erotycznego. 

Zbrodnię popełnił Wacław Bądzyń
ski, elektrotechnik. Danego wieczora 
Bądzyński spotkał w Radości Włady
sława Jesiotra, idącego ze służącą., Or
natowiczówną.. Podniecony erotycznie, 
Bądzyński zastrzelił Jesiotra i rzucił 
się na Ornatowiczównę, która zdołała 
mu się wyrwać i zaczęła uciekać, PO' 
drodze wpadła na pO'sterunkowego 
Bin i szewskiego, idącego z p, Kozłow
ską. Bądzyilski zastrzelił Biniszew
skiego, poczem rzucił się na Kozłow
ską, która również zdołała się wyrwać. 
Gonię.c ją. na ul. Szopena, Bądzyński 

Stan bezrobocia 
Warszawa (PAT) Na dzień 22 

bm. biura pośrednictwa pracy przy 
Funduszu Bezrobocia podały z poszcze· 
gólnych ośrodków na~tęrujące liczbr 
bezrobotnych: 

Warszawa-miasto 26.934 (mniej 22); 

natknął się na małżonków Uziem
błów. Pozostawił wówczas Kozłowską. 
i rzucił się na Uziembłowa,. 

Strzały zaalarmowały publiczność, 
która zaczęła gonić mordercę, Bą 
dzyński porzucił Uziembłową. i skrył 
się w krzakach. Po pewnym czasie 
przybył do swego teścia Baranowskie
go, który mieszka w Radości z córką. 
Zofją, Oboje już spali. 

Baranowski zameldował policji, że 
w nocy jakiś nieznany osobnik wtar
gnął do willi i chciał zbezcześcić jegO' 
córkę Zof.ię, Druga córka Baranow
skiego. wyszła za Bą,dzyńskiego, już 
zmarła, Była ona buchalterką., utrzy
mując przez lat 8 mQża i dzieci. 

BądzYIISki po tern wszystkiem wy· 
jeChał do Warszawy do mieszkania 
rodziców przy Koszykowe.i 28, rozma· 
wiał na chwilę z ojcem i potem opu
ścił dom, a co się z nim stało dalej, 
niewiadomo. (w) 

Warszawa-powiat 9.123 (mniej 1.278~; 
Łódź-miasto 34.052 (plus 471); Łódź
powiat 9.297 (plus 239); Sosnowiec 
26.794 (mniej 542); woje"ództwo ślą
skie 117J138 (mn iej l.:J48); Poznal) 9.611 
(mniej 388). 

Ogólna liczba bezrobotnyoh wynO'si 
389.805 (mniej 7.340). 

uczennice SJpędzać mogą wolne chwile 
na czytaniu, czy pisaniu listów. Wol
nych chwil jest zres'r,tą. w dni powszed
nie bardJzo niewiele, bo kierowniczki 
dbają. o wypełnienie pracą wszystkich 
godzin. 

Oglądamy salę, w której odbywają. 
się lekcje robót ręcznych, wreszcie du
żą salę rekreacyjną w lewem skrzydle. 
Mieści się tu dość głęboka scenka, na
dająca się do przedstawień amator
skich. 

- Z tej sali korzystają. też często 
towarzystwa z miasta. Gościmy je tu 
bardzo chętnie, bo chodzi o utrzymanie 
kontaktu z życiem miejscowego spo
łeczeństwa. Uczenice wprawdzie, w 
czasie pobytu w szkole do żadnych 
organizacyj nie należą, ale chcemy aby 
się niemi interesowały i brały udział 
w życiu s'połecznem po opuszczeniu 
szkoły. \V tej salce urządza się 
"gwiazdki" dla biednych dzieci. Przyj
mujemy tu dzieci po pierwszej komu
nji św. Za;prasza się miejscowe oby
watelstwo na nasze imprezy. Słowem 
jest dość żywe współżycie szkO'ły z 
miastem. 

Obo.k sali mieści się pokój ze zbio
rami towaroznawczemi. Zbiory zaczę
to kolekcjonawć dopiero przed rokiem, 
a wyglądają już bardzo ładnie, W 
gablotkach i witrynach przedstawione 
są różne stadja wytwarzania: papiero
sów i tytoni, porcelany, ołówków, my
dła; Widnieją. próbki różnych ~atun
ków węgla, skóry, drzewa, itp. Różne 
firmy dostarczyły na prośbę szkoly 
tych próbek, które p'rzy nauce w szkole 
bardzo są pożyteczne, 

Spojrzymy jes7JCze na mieszczace 
się w górnych pokojach czyścintki'e i 
schludne - jak na szkołę gospo,lar
siwa domowego przystało-syp.ialnia i ... 
zwiedzanie skończone. 

* 
Przypomina mi się rozmówka z ja

kiegoś pisma humorystyczl1l'g{). 
Ona: - Umiem pływać, pro\yadzę 

auto, gram w bilard, w bridża i na sak
sofonie; zdobyłam rekord w bieg'] przez 
płotki... 

On: - Możemy się więc pobrać 1"0 
ja umiem trochę gotować, cerować POll
czochy i przyszywać guziki. 

Ale ... niewszyscy mężczyźni są tego 
7;dania, Myślę więc, że Szko~a Dobrych 
ZOl. jest bardzo pożyteczną· instytu-
cję., (t. krasz) 

J!'t----~S!lllll-_-.. ".J 




